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, a swa
„Non possunms“. —  Za Chamberlainem słoi cała opinja publiczna. — Zmiana rzędu nie 
przyniesie zmiany sytuacji..—  Środek cężkości W . Brytanii leży poza Europą. —  Locar- 
no. —  Przykre wrażenie z powodu niezawarcia traktatu handlowego między Polską o 

Niemcami. —  Artykuł 36 statutu Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości.
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn, 20 września ta. Odizucenie wszelkiej myśli zaciągania dal
Leży to w interesie nietylko należytego in­

formowania opinji publicznej na kontynencie, 
lecz także w interesie pożytecznego wykorzy­
stanie tej nieprzyjemnej lekcji, której owo 
brutalne non possumus Chamberlaina udzieli­
ło Europie, by zdać sobie jasno sprawę z tego, 
co szerokie masy brytyjskiego ludu myślą o 
wypadkach w  Genewie. Najgorszym Wnio­
skiem, jakiby z tych wydarzeń można wycią­
gnąć i najzłudniejszą pociechą byłoby spo­
dziewać s>ę, że negatywne stanowisko W iel­
kiej Brytanji jest wynikiem przejściowego 
ukształtowania się stosunków partyjnych w  
tym kraju i że z nadejściem bardziej postępo­
wego rządu radykalne odizucenie przez An- 
glję przewodniej myśli Protokołu Genewskie­
go stanie się ,zeczą przeszłości. Europejska, 
a zwłaszcza polska, odpowiedzialna opinja 
powinna się wyzbyć tego błędu —  jeśli go 
naprawdę żywi. z wyjątkiem nielicznych so- 
cjalistycznycn organów, których stanowisko 
dyktowane jest lojalnością wobec wodza, je­
dnego z twórców Protokołu, cała prasa nie­
dwuznacznie solidaryzuje się z treścią brytyj 
skiego oświadczenia w Genewie. Liberali, gwo 
li zachowania pozorów partyjnej niezależno­
ści, pomrukują z powodu nazbyt otwartej i 
bezkompromisowej formy przemówienia Sir 
Austina, lecz ż treścią jego zgadza ,ą się zu­
pełnie. Nadszedł czas. by zrozumieć, że cho­
ciaż Anglja jest pod względem kulturalnym 
częścią Europy, to jednak pod względem poli­
tycznym środek ciężkości losów' Wielkiej Bry 
tanji prresuuął się ku innym częściom świa-

szych zobowiązań politycznych w  Europie 
stało się w ostatnich kilku latach —  pod wpty 
wem potęgowania się ideału Imperjum, owej 
małej Ligi Narodów" —  integralną częścią 

polityki brytyjskiej.
Konferencja Dominjów w 192fi roku i jej 

rezultaty nadały tej tendencji charakter im­
peratywnej konieczności. Pod względem po­
litycznym i . praktycznym były te rezultaty 
bez precedensu. Okazały one zdumionemu 
światu, że Liga suwerennych narodów złączo 
nych uznaniem wyższej i jednoczącej suweren 
ności nie jest utopią. Dały one pod tym wzglę 
dcm światu lekcję ogromnej wagi. Lecz pod 
względem prawnym i logicznym ten nowy 
twór jest rzeczą eksperymentu, dobrej woli; 
cierpliwości i wybitnie angielskiego ignorowa 
na logicznych foimułek. Czas i ewolucja wzmo 
cni go; ciężkie próby w  pierwszych latach 
istnienia mogą go zniszczyć raz na zawsze. 
Nikt nie wie, czy prawną konsekwencją 
uchwal z roku 192R i uznanej niezależności 
Dominiów jest to, że mogą się one uznać za 
neutralne na wypadek gdy Wielka Brytanja 
znajduje się w stanie wojny. Nikt nie wic 
Lecz każdy uznaje, >e gdvbv to naprawdę za­
szło, gdsby Anglja po wypowiedzeniu \yi>i»y 
stanęła w obliczu formalnej neutralności 
swych głównych Dominjów, wtedy oznaczało-, 
by to koniec Imperium — raz na zawsze. Dla 
czego narażać tę mala Ligę Narodów' ten przed 
miot miłości i nadziei każdego ŁytyiczCka, 
•ia pi zedvvczcsnv 41 : 7 "mgniecie lal-
szych zobowiązań w Luiupie jest wywoływa

niem  Lego nii bezpieczeńslwa i lekceważeniem
— już leraz -— wyraźnie objawionej woli Do­
miniów. Dominia nie uznają wszystkich za­
sad Protokołu Genewskiego. Powodów ku te­
mu jest wiele i nie mogą one dlatego być oma 
wiane w ramach tego listu.

Lecz jeden powód godzien jest specjalnej u- 
wagi. ponieważ jest on wspólny i Dominjom 1 
Wielkiej Brytanji. W e wszystkich krajach tego 
światowego imperjum ogólnie przyjętem Jest 
przekonanie, że terytorjalny porządek rzec/y u* 
stanowiony traktatami pokojowymi nie po-sia- 
da tej politycznej i moralnej doskonałości, Która 
b y  zasługiwała na tę stabilizację i na to uwie­
czni nie. jakie zawierał w  gobie Protokół z 
1924 roku. Zgodzono się na to, te mimo braku 
owej doskonakisci granice w zachodniej Euro­
pie powinne być zabezpieczone - w  imię pokoju
— aroczystem srowem Wielkiej Brytanji. Lo> 
carno było wyrazem teg« przekonania. Lecz co 
do wschodnich giarric Niemiec —  brytyjska opt 
nja nię podziela tego przekonania. Dziwaczny 
ustrój Gdańska, ów korytarz, rozdzielający dwie 
wielkie prowincje pruskie, podział Śląska —  
byłoby zaślepieniem uważać, że ten stan rze­
czy uważany jest przez te masy brytyjskie, któ 
re zajmują się kwestjami zagranicznemi za go ­
dny i lobrowolnej i dodatkowej sankcji ze stro­
ny Wielkiej Brytanji. Opinja angielska pod tyia 
względem może się mylić, lub niedoceniać trud 
ności innego załatwienia owych kwestyj. Lecz 
faktem jest, że Anglja myśłi o tej spraw ie  tak, 
a nie inaczej. Trochę apokaliptyczne pow iedze­
nie Chamberlaina o konieczności pozostaw ieni*  
otworów w  murach europejskiego gmachu nie 
powinny paść na głuche uszy. Jest to zupełnie 
naturalne —  i konieczne, —  że polskie odpo­
wiedzialne czynniki i polska prasa przy każdef 
sposobności podnoszą ni#n ari szałność traktu* 
tów i każdej piędzi polskiej ziemi, lecz to nie 
wystarcza. Tym. od których oczekuje się trwa 
rancji i zabezpieczenia, należy dać wrażenie, 
że zainteresowane państwa czynią w szystko, 
co możliwe dla znormalizowania stosunków  f  
złagodzenia antagonizmów. Tymczasem podoo  
si się w  Anglji nie bez goryczy fakt, że do­
tychczas nie udało się zaw rzeć  nawet traktatu  
handlowego między Polską a Niemcami. Stron­
nictwa konserwatywne i liberalne w  AngJ# są  
zgodne w  ocenianiu sprawy z tego punktu w i­
dzenia.

Pod jednym tylko względem spotyka się sta 
nowisko rządu brytyjskiego z potępieniem po­
stępowej oDinji angielskiej. Niechęć podpisania 
dobrowolnej klauzuli artykułu 36 statutu Mię­
dzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości nie 
stoi w  żadnym związku z Protokołem G enew ­
skim i należy s!ę spodziewać, że to negatywne 
stanowisko dzisiejszego rządu ulegnie zmianie. 
Klauzula ta zmusiłaby Anglję do poddania s iew y  
rokowi Stałego Sądu we wszysik'ch prawnych 
kontrowersjach, a pozostaw iłaby jej wolną rę­
kę w sporach politycznych. Mypotetyczną moż­
liwość. że pewnego pięknego poranka Kanąda, 
lub Irlandia zaweżwic Wielką B-ytanję przed 
Sad w  Hadze, możnaby usunąć wyraźnem za­
strzeżeniem. że podpis Wielkiej Brytanji nie od 
nos, się do sporów między nią a do-miujami. Z  
podpisaniem klauzuli artykułu 36 przez Wielką 
“ •ytanję sprawa rozjemezości międzynarodo­
wej i pokojowego załatwienia sporów weszła- 
b y  na n-i.wą drogę prowadzącą pośrednio do  
u rzeczy wiisjuienia ideałów i Protokołu Genew­
skiego a.az moralnego i faktycznego rozbroje­
nia. *■
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Protest marszałka Trąmpczyńskiego
przeciw oiśi oczeiiiu sesji Senatu

(Telefonem od aaszego korespondenta)

W a rsz a w a . 22. 9. Sin. Marszałek Senatu p. 
Trąmpezyński wystosował dziś następujący list 
<k> p. Prezydenta Rzeczypospolitej:

•W dniu 12 brn. miałem zaszczyt przy wspól­
nej wizycie z p. marszałkiem Sejmu stwierdzić 
wobec p. Prezydenia. że dekret z dnia 9. 9. 
1927, zwołujący Senat na nadzwyczajną sesję 
dopiero od 22 wrześn ia jest naruszeniem artyku 
łu  25 5 37 Konstytucji. Mianowicie stwierdzi­
łem , że Senat ma bezwzględne prawo prace 
swoje, zahamowane dekretem z dnia 13 !ipca, 
jrozpocząć znowu w  dwa tygodnie po wręcze- 
uiu wniosku o otwarcie sesji, a więc dnia 10-go

września.
Tymczasem dziś, tj. zanim Senat mógł rozpo 

cząć swe posiedzenie, nadszedł nowy dekret da 
towany 22 bm„ odraczający nierozpoczętą je­
szcze sesję Senatu na dni 30, począwszy od 
dnia 22. września.

Przez akt ten bezwzględne prawo Senatu do 
ponownego rozpoczęcia swych prac zostało zu 
pełnie bezprawnie przekreślone.

Im,eniem Senatu, na mocy art- 12. regulaminu 
tegoż zakładam przeciwko oczywistemu po­
gwałceniu uroczysty protest.

Podpisany: Trąinpczyński, marsz. Senatu

Urzędnicy pocztowi przygotowują się
do wyborów

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arsza w a , 22 9. (S in ) Zaczynają się już 

zw o ln a  pojawiać pierwsze jaskółki wyborcze. 
Ciekawe, że pierwsi zainteresowali się nadcho 
dzącymi wyborami —  pocztowcy. Pracownicy 
poczt, telegraiów i telefonów pragną uzyskać 
wiłasną możliwie najliczniejszą reprezentację 
w  Sejmie i Senacie, celem zapewnienia tym 
pracownikom zawodowej reprezentacji i obro 
ny interesów. W  tym celu związek pocztow­
có w  zamierza skoncentrować akcję wyborczą,

aby uniknąć starć partyjno-politycznych. Zor 
ganizowany ma być również naczelny komitet 
wyborczy pocztowców z siedzibą w Warsza­
wie, oraz okręgowe komitety wyborcze poczto­
wców7 w  Lublinie, Wilnie, Lwowie, Krakowie, 
Katowicach, Poznaniu i Bydgoszczy. Na ko­
szta akcji wyborczej pocztowców7 ustanowi ina 
ma być jednorazowa danina po 2 złote od 
każdego członka związku.

0  wykonanie uchwał międzynarodowej
konferencji gospodarczej

Genewa, 21 9. PAT. Druga komisja Zgroma 
dzenia Ligi Narodów dla technicznych organ i 
zacjf Ligi Narodów zakończyła dziś obrady 
sad sprawozdaniem o międzynarodowej kon­
ferencji gospodarczej przyjęciem rezolucji, 
która zaleca członkom Ligi realizowanie zle­
ceń wspomnianej międzynarodowej konferen­

cji gospodarczej oraz wzywa Radę Ligi do 
utworzenia nowego doradczego komitetu go­
spodarczego, w  którem mają być reprezento­
wane wszystkie odłamy czynników gospodar­
czych. Komitet ten ma szczegółowo opracować 
linie wytyczne z działalności zmierzającej do 
zrealizowania ustaw konferencji gospodarczej.

Obrady zgromadzenia Ligi Narodów
Międzynarodowa współpraca intellektuaina. —  Poiyczka grecka

Genewa, 22 9 PAT. Zgromadzeń :e Ligi Na­
rodów rozpoczęło w  czwartek przedpołudniem 
obrady nad sprawozdaniem niemieckiego de­
legata deputowanego Breidscheida w  sprawie 
działalności międzynarodowej komisji współ­
pracy inlelleklualnej oraz paryskiego instytutu 
współpracy intellektualnej. —  Sprawozdawca 
zwrócił się do delegacyj z apelem, aby zabie­
gali u swoich rządów o finansowe poparcie 
iastytutu paryskiego.

Po przemówieniu Breidscheida i rumuńskiej 
literatki Yacarescu zgromadzenie przyjęło 
sprawozdanie Breidscheida jednomyślnie.

Następnie delegat włoski przedstawił referat 
w sprawie pożyczki greckiej. Pożyczka, która 
wynosi 9 mil. f. szt. ma być użyta na konty­
nuowanie dzieła osiedlania greckich uchodź­
ców, na stabilizację greckiej waluty oraz na 
umożliwienie osiągnięcia równowagi budżeto­
wej.

Wilno-siedzibą żydowskiego FLN-llubu
Cddzlały w W rrszawie i Nowym Jorku. —  Dlacu go zapomniano

o Tel Awiwie?
Warszawa, 22 9. ŹAT. Związek literatów i 

dziennikarzy żydowskich w  W arszaw ;e. zgo­
dnie z uchwałą ostatniego wszechświatowego 
k( ngtesu PEN-klubów uzgodnił już swoje sra 
uPwisko z zrzeszeniem literatów żydowskich 
w Nowym Jorku, że siedziba oficjalna żydow­
skiego Pen-kluim mieścić się będzie w Wilnie. 
W Warszawie i Nowym Jorku powstaną dwa 
największe oddziały. W  związku z załatwie­
niem formalności co do otwarcia Pee-klubu  
wyjeżdża w  A c h  dniach do W ilna p. Z. Se 
gałowicz. Przedstawicielem żydowskiego Pen 
klubu w7 Nowym Jorku jest p. Opaloszu.

(Z  zadowoleniem należy powitać wiado­
mość o organizowaniu się żydów kiego Pen - 
klulm. O ile nam wiadomo jednak, ma on oh 
>|ć yisarzy zarówno hebrajskich jak i żydow­
skich Dziwie się więc wypada, iż org»:)ń?ab

ska ńteratów hebrajskich w  Tel Awiwie któ­
re i< zwija działalność conajmniej w tym sa­
mym stopniu ożywioną co z:zeszeoia iirerac- 
kic w7 Wilnie, Warszawie czy Nowym Jorku. 
Sprawę tę należałoby wyjaśnić! Uw. Pied.)

Znany wyda wca żydowski Gittlin- 
skazany na 2 miesiące więzienia

Warszawa. 22. 9. ŻAT. Dziś odbyta się w  
warszawskim sądzie okręgowym rozprawa 
przeciwko wydawcy żydowskiemu p. Gittlino- 
wi. który oskarżony jest o wydanie zbioru pism 
robotniczych ż> dnwskich. W  zbiorze tym mie­
szczą się między innemi pieśni Reizena, Anskie 
go i pieśń bundowska „Szwue“. W  roku 1926
zbiór tych pieśni zostat skonfiskowany, a obe­

rży »apomnieli zupełnie o istnieniu środowi- J cnie wydano drugi nakład Prokurator doma­

gał się 3 lat wiezienia dla Gittlina. Po dłuższej 
naradzie sąd wydał wyrok, skazujący Gittlina 
na 2 miesiące bezwzględnego więzienia. W yrok  
sądu wywołał silne wrażenie w kołach żydow­
skich.

Rząd palestyński uzyskałznaczną
nadwyżkę dochodów nad wydatkami
Jerozolima. 22. 9. ŻAT. Mimo kryzysu go^  

spodarczego i bezrobocia panującego w  kraju* 
wpływ y rządu palestyńskiego w  ciągu długie-7 
go kwartału br. znacznie przewyższyły w yda-* 
tki tego okresu. Dochody wciągu miesiąca kwłtr 
tnia, maja i czerwca br wynoszą 471.746 fun-, 
tów, zaś wydatki w  tych miesiącach wynoszą 
457.804, zatem nadwyżka dochodów nad wydati 
kami wynosi około 14,000 funtów .

0 amnestję dla uczestników 
rewolty wiedeńskiej

Wiedeń, 22 9. PAT. Komitet prawniczy par  
lamentu rozpoczął dziś obrady nad socjalisty 
cznym wnioskiem co do amnestji w  związku 
z rozruchami lijrcowemi.

Protest rządu jugosłowiańskiego
Balogród, 22. 9. PAT. ,,Politika“ donosi, Ze 

poseł jugosłowiański w Sofji otrzyma! polece­
nie ministra spraw zagranicznych Marinkovi- 
eo, aby zaprotestował u rządu uułgarskiego 
ptzr c-wko zamachowi kolejowemu popełnio­
nemu pod Klissurą i przeciwko wtargnięciu 
band bułgarskich do Południowej Serbji.

 III------

Groźba strajku tramwajarzy 
w Berlinie

Berlin. 22. 9. PAT. Zgromadzenie tramwaja­
rzy berlińskich wypowiedziało się dziś za zer­
waniem dotychczasowej urnowy taryfowej. Je 
żeli drugie zebranie mające się odbyć dziś wie 
czorem zajmie takie samo stanowisko, to Ber­
lin pozbawiony będzie środków komunikacyj­
nych.

Mistrz szachistów mianowany 
dyplomatą

Hayanna, 22 9. PAT. Kubański mistrz sza­
chistów Capablanka zamianowany został dy­
plomatycznym przedstawicielem Kuby bez 
stałego miejsca pobytu. W  ten sposób została 
mu umożliwione podróżowanie na turnieje sza 
chowe na koszt państwa.

Trzecia partie wygrał 
Capablanka

Buenos Aires, 22 9 PAT. Trzecia partja w. 
meczu szachowym między Capablanką a Alje 
chanem zakończyła się wygraną pierwszego 
po 46 posunięciach. Stan matchu: obaj przeci­
wnicy po jednym punkcie.

KRONIKA TELEGRĄ F1CZN A

—  Minister spraw zagranicznych Łotwy rozr 
począł w Genewie rokowania wstępne mają­
ce na celu zawarcie traktatu handlowego z Ru  
munję, Bułgarją i Persją.

— Delegacja francuska na konferencję frau 
cusko-sowiecką udzieli niebawem szczegółu ■* 
wych wyjaśnień w sprawie stanowiska T ran - 
cji.

—  Przybył do Pragi francuski minister han 
dlu Bokanowski Ministrowi towarzyszy szef 
jego gabinetu.

—  Do Pragi przybyło 8 członków pai lamen 
tu japońskiego, biorących udział w  paryskiej; 
konferencji unji międzynarodowej.
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Antysemityzm - w szeregach partji komuuwty- 
oznej .

„Czy wszyscy komuniści są koniuniaiami 
tyłaDie takie na pozór wydaje się cohujiin.iej 
Licdt-rżecżnem. A  jednak kweslja pr-cekon-Ti 
politycznych członków slronniclwa komunisty 
czn-'go nie przestaje niepokoić pubhcystów i 
działaczy sowieckich. W  pismach rosyjski li 
coraz częściej spotkać się możemy z pytaniem: 
„Czy też wszystkie osoby, noszące w kieszeni 
legitymację pariji komunistycznej, istotnie 
£« komunistami, —  czy osoby te gotowe by 
były w  razie konieczności z bronią w ręku wy 
stąpić do walki za rząd sowiecki?"

Rozważania na lemat powyższy nie zawsze 
prowadzą do wyników dla rządu sowieckiego 
pożądanych. Tak np. znany publicysta rosyj­
ski L. Sosnowskij, zmuszony byl doj.sć w tych 
dniach do wniosku, że w Rosji sowieckiej „nie 
■Wszyscy komuniści są komunistami". Sosnow 
sklj stwierdza w  swym artykule, zamieszczo­
nym w  jednym z ostatnich numerów „(zwie- 
stij“ —  a o którym pokrótce już pisaliśmy —  
że wśród miljona członków rosyjskiej partii 
komunistycznej nie mało jest osób. ukrywa ją 
cych pod maską komunizmu swe prawdziwe 
wybitnie antykomunistyczne oblicze.

Sosnowskii w  artykule swym mówi. że pseu 
dokcmuniści działają zazwyczaj z taką ostro­
żnością, iż niepodobna odróżnić icb od szcze­
rych wyznawców teorii komunizmu.

la k  np. władze sowieckie dowiedziały się 
niedawno zupełnie przypadkowo, że uchodzą 
cv powszechnie za jednego z wybitnych ko­
munistów, niejaki Barków, z komunizmem 
ma w  rzeczywstośei bardzo mało wspólnego. 
Przypadek zrządził mianowicie, że do rąk 
władz dostał się list Barkowa do jednego z je­
go przyjaciół. Barków, ^pędzający swe wvw - 
cząsy letnie w miejscowości Je .enluki na Krui 
kazi:-, pisze do przyjaciela swego: „Jeśli bvs 
widział, ilu. tu jest Żydów.' to niewątpliwie 
powiedziałbyś, że hasło „bij Żydów . —  ratuj 
Rosję". jest conajmniej w ÓO procentach uza­
sadnione".

Sosnowski] stwierdza, że komunista B.ar- 
kow jedynie dzięki przypadkowi ujawni! swe 
poglądy antą komunistyczne. Dotychczas wv- 
slępował on bowiem zawsze jako stoprore.i- 
towv komunista zwalczając z całą. bezwzglę­
dnością wszelkie hasła białogwardzistów. —  
Człowiek ten w kołach komunistycznych cie­
szył się zawsze Ink dobra opinją, że /lawarto 
mu niejednokrotnie do spełniania rozmaite
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p ou fn e  m is je , a n ied a w n o  w y b ra n o  go p o n a d ­
to nn cz łon ka  ok ręgo w ego  k om ite tu  w y k o n a w  
czego p a r i j i  k om u n is ty czn e :.

„S z y m o n  B a rk ó w  ba p isze S osn ow sk ii. — nie 
jedn ok ro tn ie  chyba p rz y s ię ga ł w ie rn o ść  p ro g ra . 
m ów i Len ina. Jak c z ło w ie k  ten m óg ł b y ć  ró ­
w n o c z e s n e  w y zn a w c a  len in izm a i haseł pogro  
m o w ych  k on trrew o lu c ji, — to na za w sz e  chyba 
pozostan ie  tajem nica sam ego B a rk o w a .

K :cd y  k on trrew o lu c ja  rosy jsk a  i m ięd zy n a ro ­
d o w a  ro zp oczn ie  sw a o fe n s y w ę  p rz ec iw k o  
1ĆSSR, —  kontynuuje pub licysta  sow ieck i, a m y- 
sen h tyzm  od eg ra  n ie w ą tp rw ie  rolę n iepoślednia 
w  p rop agan d z ie  a n tyso w ieck ie j. A  w te d y  to o- 
każe  sic, że w ś ró d  kom u n istów  a la B ark ów  
nie tr z e b *  hę,w ic a cale a g ito w a ć . Jeśli B a rk ó w  
już te ra z  w  50 procen tach  zga d zą  się z k on tr ' 
iew o liie jon is ta m i, to w  chw ili n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  stan ie on n iew ą tp liw ie  b ez  w sze lk ich  z a ­
s trze żeń  w  S łużbie k on trrew o lu c ji" .

S osn ow sk ą  s tw ie rd z a -w  d a lszym  ciągu, iż nie 
c h o d ź1 tu jednak o  jed n ego  ty lk o  B a rk o w a , g d y ż  
w  partji kom u n is tyczn e j jes t c a ty  s z e re g  ta­
kich „n ie p ra w o tn y śh iy c h " osób, p rz ec iw k o  
k tó ry m  w a ic z y ć  jes t ba rdzo  trudno, a lbow iem .

wszyscy ci pseudokomuniści zbyt działają prze 
biegle, b yktokolwiek mógł mieć co do ich prze 
konań komunistycznych jakiekolwiek wątpli­
wości.

Działacze komunistyczni wysuwają ubećrwe 
ponownie na plan pierwszy hasło walki z anty­
semityzmem w szeregach partji kcmunistycz- 
nej. Zdaniem Sosnowskiego nie wolno pomijać 
milczeniem faktu przenikania nastrojów antyse­
mickich do komunistycznego życia partyjnego. 
Publicysta sowiecki otwarcie zupełnie przyzna 
je. że „nigjy jeszcze od wybuchu rewolucji nie 
można było obserwować tak silnych nastrojów 
antysemickich w partji i w  związku młodzieży 
komunistycznej, jak właśnie w  chwili ©becnćj. 
To jest fakt niezbity, którego ignorować nie 
wolno. Antysemici działają narazie bardzo ó» 
strożnie i nie ujawniają w  niczem swych praw­
dziwych poglądów. Ale w  chwili poważnej ru- 
chawki wojennej będą oni daleko niebezpiecz­
niejsi, niż jawni białogwardziści.

W  związku z omówionymi powyżej objawa­
mi, władze sowieckie rzuciły obecnie hasło wal 
ki z komunistami, którym obce są idee komuni­
zmu. (Ceps).

. i  Ś W IA T A

Roda*Roda we Wiedniu
Od kilku dni baw i znany humorysta niem iecki 

Roda-Roda znowu w e Wiedniu. Znów  w ięc w idzieć  
można W kaw iarn iach  wiedeńskich charakterysty­
czną tę postać z. tradycyjną czerw oną kam izelką. 
Hum orysta nie zm ien ił się w iele. N osi też w ciąż 
jeszcze duwny sw ój monukl w  oku. W  Austrji, 
k tóra nieraz była  tematem satyrycznego p ióra  Ro- 
da-Rody, nie b aw ił humorysta już dość dawno, 
ży jąc  ostatn io g łów n ie  w  Paryżu .

Roda-Roda bardzo powąchał Pa ryż , k tóry  też 
rzadko opuszcza. B aw iąc  jednak w e W iedniu , sma 
kuje humorysta w  tam tejszej muzyce i —  lenst 
nar least —  kuchni. Roda-Roda tak się zachwyca 
W iedniem , że  zam ierza podobno rozw inąć propa­
gandę na rzecz zw iedzan ia  W iedn ia  przez zagr i- 
r.icznych turystów .

Znany humorysta WTaca w krótce do Paryża. 
O  ile  idzie o  p lon j literack ie  Roda-Rody, to u- 
kończył on w łaśn ie pow ieść, która stała sie osta­
tn io  ulubionym przez Rodę-Rodę rodzajem  tw ór 
czości.

Król złodziei hotelowych
Człowiek o 820 nazwiskach

(y )  Jak wiadom o, u jęła onegdaj po lic ja  paryska 
»k ró la  z łodzie ji hotelow ych", m łodziutk iego A r ­
mand* Ludw ika  Caubier‘a,- k tórego poszukiwań 
^ s k u te c z n ie  przez długi czas najobrotn iejsi de­
tek tyw i francuscy, U je lv  ..król" ma na sumicnin 
Przeszłe, tysiąc w ie lk ich  włam ań hotelow ych  o.n ie

zw yk łe j śm iałości i sprycie, godnym lepszej spra­
wy.

Dzięki swemu sprytow i był Caubier mimo tysią­
ca swych włam ań dotąd jedynie dwa razy  karany. 
Caubier był bow iem  nie Jo ujęcia i zm ien iał co 
dwa dni mieszkanie. Po każdem włam aniu hotelo 
wr.ni, a w ięc  przeciętn ie co dwa dni, zm ieniał też 
(ioknmenly. które zab iera ł z p ierw szorzędnych ho­
teli paryskich. N ie dziw  Wier, że osiągnął bodaj­
że rekord w  zmianach nazwisk. P o lic ja  paryska 
i l e  imało zdaje się dotąd do czynienia ze złoczyń 
cq, k tóryby  m iał ty le ..pseudonimów". Caubier o- 
b litza  je sam m niejw ięeej na 320. W  półświatku 
paryskich w łam yw aczy  nosił Caubier p izydom ek 
„U is t it i“ . Jest lo  nazwa m ałego instrumentu meta­
low ego, którym  n iezw yk le  sprytn ie operując, Cau­
b ier o tw ie rać  umiał każde diy.wi.

Caubier m iał zw ycza j zam ieszk iw ać w  najele­
gantszych hotelach, gdzie upatryw ał swe o fia ry  
zazw ycza j z  pośród najbogatszych obcok ra jow ­
ców  Damy Caubier oszczędzał zasadniczo. Cau­
b ier posług iw ał się małą elektryczną latarką, któ­
ra  oddaw ała mu nieocenione usługi. K iedy  „o fia - 
ra 1' Cnubiera budziła się przypadkowo, w łam y­
w acz udawał, że pom ylił numer hotelow y. Otóż. 
Caubier oszczędzał damy g łów n ie dlatego, że te 
zw yk ły  zaraz w o ła ć  o pomoc.

l  upy „zdobyte" pi zez Cnubiera obilicząją na pał 
n iłjonn franków . W łam yw acz w iód ł życie zbyt­
kowne. posiadał wspania łe auto, które jednak 
siać się m iało katastrofa dla Cnubiera. bo kiedy 
niedawno auto to najechało nn m otocykl. Caubier 
r ie  umiał się na żądanie policjanta w y leg itym o­
wać legitym acją aulom opllową. K iedy  Caubiern 
s|.irowodirono na kom isariat, stw ierdzono. *e e le­

gancki w łaśc ic ie l automobilu nosił pod ubiraiuieai 
czarny trykot jedwabny, k tóry  służył mu ja k o

| sii-ój piz> prący . .z a w o d o w e j"-W  ten sposób zde­
m askowano eleganckiego w łaśc ic ie la  satnocbudu 
j/ko „k ró la  z łodzie ji hotelow ych".

C LE M E N C E A U  C IE S Z Y  S IĘ  D0BRE1S ZDRO­
W IE M . Clemenceau opuścił onegdaj m iejsce sw e­
go pobytu letn iego w W andei i jak w iadom o, li­
da! się w  zw iązku  z  uroczystościam i ku czci lę* 
gjonu am erykańskiego do Paryża . W b rew  pogło* 
skom, czuje się obecnie już 86-letni „T y g ry s *1 do* 
skonale. Clemenceau p rzy jąć  m iał delegację J * -  
gjonu am erykańskiego11.

P R E Z Y D E N T  R E P U B L IK I  L IB E R IA , K A R O L  
K IN G , baw i obecnie w  B erlin ie, gdzie p rzy jąć  
m iał go  onegdaj prezydent R zeszy i  kanclerz R ze 
szy Prezyden t republik i a frykańsk iej zw ied zić  
m iał rów n ież w iększe p rzedsięb iorstw a przem y­
słow e Berlina

N O W Y  JO R K — L O N D Y N  W C ZTE R E C H  
D N IAC H . Grupa row o jo rsk ich  kap ita listów , za- 
ir-lpresowanych w  rozw o ju  komunikacji morskiej,, 
zajm uje się obecnie g o r liw ie  spraw ą w zm ożen ia* 
ruchu pasażersk iego na oceanie Spokojnym. Od­
tąd kursow ać ma codzień m iedzy Lon g  Island a 
H&vre pospieszny parow iec. Nadto kursować ma 
10 okrętów  odbywających 30—35 w ęz łów  nai gouzi 
nę. W edług obliczeń pasażerow ie posługujący się 
ok ię lem  pospiesznym będą m ogli być na czw arty  
dzień w  Londyn ie Okręt ma nreć na pokładzie 
aeroplany, ceiem rozw ożeń .a  gości z  portu do 
m iejsc zam ieszkania p o s^ jtg ó ln y ch  pasażerów.

J
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Prace Ligi
Liga pracuje pełną parą. —  Trzy zasady Protokołu genewskiego. —  Renesans Protokółu. 
\\ nioski Nansena i Paul-Boncoura. —  Zanim wszyscy zawarliby umowy bilateralne^ 

Przeciw Anglji. —  Odroczę nie, które jest sukcesem.

(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 19 września
■Większość dziennikarzy i publicystów nie 

rokowała wielkich nadzieji V III-em u Zgroma 
dzenu Ligi Narodów i przygotowała opinję pu 
bliezną na sesję raczej nudną i bezbarwną. 
Nawet mowy, wygłoszone w  dyskusji gene­
ralnej nad sprawozdaniem sekretariatu z dzia 
falności różnych organów Ligi, przyjęte zo­
stały, z niezasłużonym mojem zdaniem, sce­
ptycyzmem —  gdyż była to jedna z najeiekaw 
szyck i najpoważniejszych dyskusji, jakie się 
kiedykolwiek, z tej okazji, na zgromadzeniu 
toczyły —  i nie brakło łudzi, którzy wskazy­
wali na odwrotnie proporcjonalny stosunek 
między kwiecistością i długością tych mówT, 
*  rzeczywista działalnością Ligi i —  cierpli­
wością słuchaczy. Dalszy rozwój wypadków  
wykazał jednak już całkiem wyraźnie, że owe 
proroctwa Były fałszywe, a sceptycyzm nie 
'uzasadniony. Liga pracuje pełną parą i to 
s darnie dookoła osiowych zagadnień polityki 
międzynaro dowej, będących fundamentem 
'dalszego rozwoju Ligi.

Na rńerwszy plan wybiła się —  a to w  pew- 
infferze dzięki inicjatywie polskiej i ho­

lenderskiej —  dyskusja dookoła trzech zasad 
protokołu genewskiego ti. arbitrażu, beznic- 
eaefistwa i rozbrojenia. Sądząc na podstawie 
dotychczasowej dyskusji, przedstawionych 
propozycy j i  całej tutejszej atmosfery można 
sesji tej przyłożyć miano renesansu w  stosun­
ku do niedawnej epoki —  rok 1924 —  Proto­
kołu genewskiego. Wszystkie wysiłki dążą w  
Jtaenmkn wskrzeszenia pogrzebanego wówczas 
'Ptutokołu w  jakiejś nowei. szczególnie dla 
tS&rgTji bardziej przystępnej formie. —  Trzecie 
Kbńlisja Zgromadzenia Ligi Narodów, zajmu- 
5^ea się kwest] ami związanemi z rozbroje- 

tem, B&ończyła już swoją dyskusję ffeneral- 
oę I wygotuje w  ciągu bieżącego tygodnia re- 
łotucde, małpce być przedłożone Zgromadze­
niu. Prócz propozycji polskiej (uroczysta de- 
Bferacja Zgromadzenia przeciw wszelakiej 
Wofnfe agresywnej), która została dziś przyję­
ła  przez komisję w  drodze aklamacji, i prócz 
propozycji holenderskiej, żądającej uchwały 
Zgromadzenia wyrażającej konieczność powro 
tu do zasad Protokołu genewskiego, wyłoniły 

w  toku dyskusji jeszcze dwie inne propo­
zycje konkretne, a mianowicie: propozycje
Nansena fN orw egja ),i Paul-Boncoura (Fran- 
«$*)• Dr Nansen żąda w  swoim wniosku roz­
ciągnięcia umów arbitrażowych na wszystkie 
państwa w  drodze ogólnej konwencji arbitra­
żowej, której podpisanie zależało będzie od 
'dobrej woli państw, przyczem każdemu z nich 
pozostawiona byłaby wolna ręka czy zechce pod

pisem swoim zobowiązać się w  stosunku do 
wszystkich sygnatarjuszów, czy też tylko w  
stosunku do pewnych z pośród nich. Dowci­
pni rachmistrze, norwescy dali dobrą odpo­
wiedź tym. którzy zbyt wychwalają zbawien­
ne skutki bilateralnych umów arbitrażowych 
(t. zn. umów arbitrażowych zawieranym mię­
dzy dwoma państwami między sobą): W  cią­
gu ostatni.di pięciu lat, powiadają oni, zawar­
to 40 umów tego rodzaju. Na to bv wszyscy 
członkowie Ligi byli zwiazani takiemi umo­
wami liczba umów musiałaby osiągnąć 2.500! 
Przvjawszv. że rocznie —  na podstawie do­
tychczasowego doświadczenia —  dojdzie prze- 
rięfnie R umów arbitrażowych do skutku, to 
należałoby czekać iesz^ze około 300 lat. aż 
wszvscv członkowie Ligi Narodów niemi bę­
dą obieci...

Prcr>ozvcia Pani -Boncoiira wreszcie nie za­
dowala sic rozciągnięciem umów arbitrażo­
wych na możliwie wszystkie pańsiwa. ale 
żąda także ich, o ile nie ko!lektvwnego. to 
przynajmniej regionalnego udziału w  san­
kcjach czvli gwarancji bezpieczeństwa. Dla 
rozpatrzenia tvch prono7vcvi zastała utwo­
rzona z 14 członków złożona podkomisja. Idó 
ra przedłoży komisii w  1vch dniach swoje 
sprawozdanie wraz z projektem racolucji.

.Tako ogólny objaw obecnego Zgromadzenia 
stwierdzić można wzmocnienie się głuchej 
jeszcze, ale już dosyć we znaki sie dającej 
opozycji różnych grup naństw przeciwko do­
tychczasowej ooikyce Angłii. prowadzonej 
przez Sir Austen Chamberlaina. SnosółS w ja 
ki Chamberlain bronił tej noli!vki na Zgro­
madzeniu i wobec nrasv napotkał na bardzo 
surową krytykę i nie przekonał nikogo.

• • *

Bada Ligi —  już w  nowym jej składzie —  
miała nader ważny i groźny konflikt do roz­
wiązania: kwestie optantów węgierskich w  
Rumunii. Przez dwa pełne dni krzyżowały się 
przed gronem Czternastu niesłychanie ostre 
szradv dwóch szamp jonów dyplomacji tej 
miary co hrabia Apponyi i Tilulescu. Pojedy­
nek ten skończył się wreszcie dziś wteczór —  
odroczeniem. Sprawa jest tak skomplikowaną, 
a zarazem tak groźną, że odroczenie należy, 
w  tym wypadku, uważać za sukces. Okazało 
się przy tej sposobności, jak rzeczywiście zba 
wiennem jest istnienie Ligi Narodów: gdyby 
jej nie było, to między Rumunją a Węgrami 
wybuchłaby już dawno wojna, która, jak w ia­
domo nie ograniczyłaby sie do tvch dwóch 
krajów. Liga wojnę odracza, a temsam°m —  
zabija. K-y.

Z TEATR U, LITERATURY I SZTUKI

Otwarcie sezonu operetki
^ E fiÓ L  K A W Y ** T. M ullera (d y ryg . p. Ju rk ow icz )

Gdyby tu*wet autor te j operetk i nie b y ł osob i­
śc ie  ćbaiękował ze  sceny za huczne ok lask i i  uzna­
n ie    m ógłby  każdy słuchacz ła tw o  poznać, że
|na przed sobą u tw ór najnow szej daity, n ie ze 
w zg lędu  na now atorstw o treści i  form y, lecz przez 
częste pow o ływ an ie  się w  tekście na tak ie  ’ nie­
w ą tp liw e  m odernizmy, j « k  dancing, charleston, ra- 
djo, centralne ogrzew an ie  itp. Polska operetka, to 

ob la ły  kruk, k tóry  w ita  się ze  zdziw ien iem  zw ła ­
szcza, je ś li jak  w  danym wypadku, część muzy­
czna piytnie w ca le  szerosim  prądem, dorów nując 
Jakością im portow i zagranicznemu. P rzyd a łyb y  
a ie ty lk o  znaczne skróty  libretta  ze w zględu  na 
k ilka  m artwych punktów.

Ba. Jzostaranne p rzygotow an ie  w ró ży  now ej 
im prezie  z  dawnem i, sym patycznem i siłam i, bar­
dzo dobrze zapisanem i w  pam ięci K rakow a, jak- 
najlepsze powodzenie, którego i m y szcz< rze  ży ­
czym y, uznając w  zupełności niesłabnący zapał i 
w y trw iu osć  dyr. P ila rsk iego , w a lczącego  z  w ie l-

k iem i trudnościam i w sze lak ie j natury. Z so lis tów  
na leży w ym ien ić  pp. Przestrze iską ze względu  na 
dźw ięczny, dobrze postaw iony i  opanow any głos, 
W ilkoszew ską  pełną temperamentu, W a w rzk o w i- 
cza z  m iłym  tenorem, w ieczn ie  w eso łego  P ila rsk ie  
go  j-un. i  dow cipnego R ew sk iego. A trakc ją  - »e i w- 
szej k lasy  jest doskonały balet, k tórego  pop isy 
w  gustownych, choć... m in iaturow ych toaletach 
sta ły  na w ysok im  poziom ie. ha.

i i  I r ó ?  i ł i f j t l i  s i  jeden m i r t
Szaljapin, słynny śp iew ak rosyjsk i, o  k tórego 

niełasce u Sow ietów , w yra żon ej w  odebraniu mu 
tytułu „śp iew aka ludu rosy jsk iego11, rozp isyw a ły  
się n iedaw no gazety, szuka pociechy i os łody w  u- 
znaniiu obcych narodów  i społeczeństw. Obecnie 
zaangażow any został do londyńskiego A lbert- H a l­
lu, gdzie ma śp iew ać p rzez dwa w ieczory , 11-go  i 
13-go października za um ówioną zg ó ry  cenę 1,250 
fun tów  szterlingów , co na nasze pieniądze w ynosi 
bezmała 55,000 zł., za każdy w ieczór

im p re s ir jo  londyński Szaljapina. Charles B. Co- 
chran, k tóry  zakom unikował przedstaw icielom  
pism angielskich ten szczegół, p rzyznaje zarazem , i

że jest to na jw yższe lionorarjum , jak ie  otrzyaMl 
k iedyko lw iek  w  Eu top ie  k tóryko lw iek  ze śpiewa­
ków , czy  k tórako lw iek  ze śp iew acze^. „Nie jca t *  
w y ra z ił się on w  rozm ow ie  z jednym z  dziennika­
r zy  —  zw ycza jem  moim w ym ien iać i podawać do 
wiauom ości publicznej w ysokości h on orarjów , po­
bieranych przez artystów , pon iew aż jednak wproet 
mnie o to  panow ie pytacie, podając w wątpliwość 
pow yższą  cyfrę, muszę stw ierdzić, że  w iadom ość 
ta jest najzupełn iej ścisła. Szaljapin otrzym a wai 
każdy w ystęp  sw ó j tegoroczny w  Londynie 1,259 
funtów ! W ra z  z  chórem  i londyńską orkiestrą symt 
foniczną, k tóre będą to w a rzys zy ły  Szaljapimńri. 
w yn ies ie  koszt każdego je g o  koncertu 3,000 fon­
tów . W obec  niezgudzenia się zarządu A lb ert- flaR O  
na tak w ysoką  cenę koncertu, w z ią ł d yrek tor O ** 
chran urządzenie koncertu na w łasne r TrzytŁ<ą 
pewnym  będąc, że  do nich nie dołoży. L k c  p rze ­
konać za rów n o  zarząd, jak  publiczność, że  
os iągnąć z produkcj j muzycznych odpowiednie| 
m iary  takie same dochody, jak  z  p ierw szorzędn ycS  
produkcji bokserskich, co do których  nieograni­
czonej dochodowości niema różn icy  zdań".

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D ziś  w
piątek „K ościu szko pod R acław icam i", w  ca łk iem  
now ej szacie kos t jurno wej, p rzygo tow an y  na przy­
jęcie Prezydenta Rzpltej. R eżyserow a ł p. Sosdow -1 
ski. W  rolach g łów nych  i scenach zb io row ych  biej 
rze udział ca ły  pe isona l żeński i męski. N iesłabną­
ce pow odzen ie „K ró la "  o ra z  „C z łow iek a  i  nad-i 
cz łow iek a " skłania dyrekcję do pow tórzen ia  tychc 
sukcesowych kom edyj także w  sobotę ( „ K ió T ‘)( 
i n iedzielę („C z ło w ie t i nadczłow iek"). W  n iedzie­
lę popołudniu o  godz. 3-ciej „K ościuszko".

—  W IE C Z Ó R  L IS Z T A  Z  EGONEM  P E T R IM , je ­
dnym z najznakom itszych p ian istów  doby w sp ó ł­
czesnej, odbędzie się w  niedzielę, ?5 bm. w  Sta­
rym  Teatrze. Będzie to  jedyny w ystęp tego św iet­
nego artysty w  tym sezonie w  K rakow ie.

Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O
'pooz o  godz 7‘30 wtocz.) 

P iątek: „Kościuszko pod R acław icam i". 
Sobota: „K ró l" .

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O Ś C I"
(pocz. o  godz. 8 w ie c z^  

P iątek : „K ró l kaw y *.
Sobota: „K ró l kaw y".

REPERTUAR K INOTEATRÓW
NO W O ŚCI: „N a  m ałej stacyjce".
PR O M IE Ń : „Cud w ilk ó w ".
S Z T U K A : „G robow iec  m iłości".
U C IE C H A : „Ben H ur".
W A N D A ; „O czem P a ry ż  m ów i ‘ (C złow iek -m ał 

pa) i „C h łopcy do w ynajęcia".
CORSO: „O  czem P a ry ż  m ów i" (C złow iek-m ał- 

pa) i  „C h łopcy do w ynajęcia".
B A G A T E L A : „Z a  murem w ięziennym ".
W A R S Z A W A : „W ysp a  zabronionych pocałun­

ków ".

Z przeszłości okulistyki
P ro feso r  i lekarz chorób ocznych A lb erto tti w y ­

kazał w  czasie od b ite g o  przed kilku dniam i kon­
gresu w  Rzym ie, że n iesłusznie przyp isu ją uceeai 
Do ninikaminowi ueilasp ln i w yn  ilazok oku larów . 
W  arch iwach bow iem  Weneckich znajduje się na­
der cenny dokument h istoryczny , statut cechu 
szk la rzy  tam tejszych spisany w  1301 roku, a w  
którym  przew idziane są surow e kary  dla niesu­
miennych rzem ieśln ików , używ ających  zw yk łego  
szkła, zam iast sz lifow an ego  kryształu, dla w yrobu  
oku larów . Z rerztą , sądząc z  obrazu um bry jsk iego  
m istrza A lluno, ju ż naw et św. H ieron im  m iał 
w zrok  osłab iony i  posługiw ał się w ie lk iem i oku­
laram i w  m eta low ej opraw ie.

Kri-iiata przedwha n a m  stylowi
Cała prasa faszystow ska z zadowolen iem  ko­

mentuje w alkę, w ytoczoną hyperbolicznej frazeo- 
lo g ji p rzez sam ego „Duce". P ó ło iic ja ln y  „P o p o lo  
d‘ I ta lia "  pisze w  tej sp raw ie : „Żaden p row in c jo ­
nalny sekretarz zw iązku  faszystow sk iego  nie po­
w a ży  się —  m ów iąc o  działa lności swoich to w a ­
rzys zy  —  użyć innego w yrażen ia , jak  bohaterska 
akcja. Bo dziś w szystko  u nas określane jest m ia­
nem bohaterstwa, trjumfu. dynamizmu, absolutu, 
n iezw ykłości, monumentalizmu etc." Opinja publi­
czna domaga się położen ia kresu takiemu naigra- 
w a i iu się ze zd row ego  rozsądku —  na leży  rady­
kalnie zdem ob ilizow ać w szystk ie  te superlatyw oe 
p izym io tn ik i i  zw a lczać  apologiczną in flacją  
stylu.
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Przyszłość parlamentaryzmu w Polsce
leży w rękach — parlamentu

P r « M  Koła iydow skiafo poseł Hartgias o obecnej sytuacji
„Obrońcy" parlam entaryzm u. —  O  p raw o  g w a łc e n ia  . —  Jak sejm  traktował Konsty­

tucję —  K io  mieczem w oju je ... —  O  treść iclzie, nie o formę. —

P rM K  Koła Żydowskiego, pos. Hartglas oświad­
czył W wywiadzie dziennikarskim na pytanie, jak 
•centa sprawę nagłego odroczenia sesji sejmu i sena 
tu, co następuje:

—  Cóż, stwierdzam fakt, że rząd z tym Sejmem 
nie Uczy, uważa go za zbyteczny, ale jednocze­

śnie uważa, że nie nadszedł jeszcze moment, w  któ­
rym rząd niósłby się w yrzec pełnomocnictw. 1 dlate 
go pr/cdhiui żywot tego Sejmu.

—  Ale sposoby, stosowane przez rząd względem  
Sułmb nie wychodzą z pewnością na zdrowie parla­
m entaryzm owi w  Polsce.

■—  Molem zdaniem —  odpowiada pos. Hartglas — 
ni m leży środek clęikośoi zagadnienia. Losy parla­
mentaryzmu zależą przedewszysrkiem  od, parlamen­
tu, od jegu Istotnej siły i wartości.

JtleL przyszły parlament bedzie taki, jak obecny, 
—  to z Pjswnolęlą nie ugruntuje parlamentaryzmu w 
Polsce. Dość spojrzeć na to, co się dzieje obecnie. 
Kto występuję teraz w roli ohrońców parlamentary 
«-& „?  Q , co nietylko dawniej w ygłaszali wręcz od­
wrotna zasady, ale i dzisiaj nawet gdy mówią szcze­
rze, występują przeciwko „czystemu parlamentaryz­
mowi".

Sprawa Jest zupeknie jasna: prawicy, krzyczącej 
o  „obronie" parlamentaryzmu, wcale nie o tę obronę 
idzie, lecz poproś tu o to, kto ma gwałcić parlamenta­
ryzm, oczywiście na swoją korzyść. Tyle gadała o 
potrzebie gwałcenia parlamentaryzmu, aż tu przy- 
szedt it q d, który nie mówił, ale zaczął to ro-bić-

Tu j«ai źródło gniewu prawicy.
Należy zaznaczyć przytem, że rząd ma, z punktu 

włdzeiua szczerego zwolennika parlamentaryzmu 
wyższość nad prawi ą, iż rozróżnia miedzy instytu­
cją parlamentu wogóie, a obecnym parlamentem. Za­
strzega Sdę, ze Jz‘sie]szą swą taktykę stonuje tylko 
do teraźniejszych Izb. Przynajmniej tak mówi. A pra 
wica —  pamiętamy — wołała o gwałcenie parljmen 
taryzmu wogóie, to był jej ideał.

Zresgtą ohrona Konstytucji przez obecny Sejm nn 
*uwa jeszcze Inne refleksje. Jak ten Selm sam tra­
ktował Konstytucję? P rzez cały czas swego Istnie­
nia sam gwałci! Konstytucję, chociażby w  stosunku 
do mniejszości narodowych. Kto mieczem wojuje, 
ten od miecza ginie.

Ostatnie dni przyniosły nam św ieży przykład istot 
nego stosunku Sejmu do zasad i zw ycza jów  parla­
mentarnych.

D łiś jeszcze ten Sejm, który rzekomo tak w alczy 
w  obronie demokracji w  tej samej chwili forsuje osła 
wionę ustawy samorządowe, a jednocześnie szuka 
sposobu pogwałcenia zwyczajów parlamentarnych 
co do wyboru wicemarszałków, dlatego tylko, że tym 
razem w myśl tych zw ycza jów  w lkujace stanowi­
sko wicemarszałka należy się Kołu Żydowskiemu.

A prawicowy projekt zmiany ordynacji wybor­
czej?

Krótko mówiąc: podkopał parlamentaryzm Sejm,

a rząd tylko — zbiera owoce tej „p racy1 ‘sejmowej. 
Już układając Konsiytucję, postarano się aby jej ar 
tykuły. zw łaszcza te, które dotyczą wolności obywa 
telskich, bugły być w  razie potrzeby sprowadzone do 
zera. C zyż nie w idzim y tam wszędzie dodatku o oso 
btivch ustawach, które —  ustanowią ograniczenia?

Pos. Lutosławski pisał tę Konstytucje, s pisał 'a 
tak, aby — można było kręcić. Praw ica sądziła, że 
to ona będzie krccić. a tymczasem — interpretuje 
Konstytucję i korzysta z przygotowanych „m ożliw o­
ści" kto innv. Stąd —- gniew i oburzenie.

W eźm y chociaż tak aktualny dzisiaj art. 25. Ileż 
tam słów ..zwołuje, otwiera, zamyka, odracza".

I jakie z tego pc'ę do interpretacji.
—  No tak, ale be:, względu na to, kto whiien 

przyszłość parlamentaryzmu w Polsce wygląda nie- 
różowo.

— Powiedziałem  już. że‘ zależy to od przyszłego 
parlamentu. Od tego, czy przyszły Sejm naprawdę 
i szczerze zajmie się ugruntowaniem i skonkretyzo­
waniem zasad demokracji czy  też bedzie gwałcił de 
mnkracię i ..pracował" w  interesie klik 1 koieryj.

Parlamentaryzm  upada I dźwiga się nie z powodu 
fornialistycznych, schoiastycznych. rebullstycznych 
kontrowersyi, jakich jesteśmy świadkami teraz mię­
dzy Sejmem a rządem zagadnienie dotyczy nie for­
my. lecz —  treści.

Jeżeli przyjdzie w  Polsce parlament, który bę­
dzie rzeczyw iście hołdował zasadom parlamentaryz­
mu i demokracji, to taki parlament oparty o masy 
społeczeństwa, będzie decydującą siłą. jeżeli zaś przy 
szły Sejm bedzie ..godnym" spadkobierca sw ego „po 
przednika i — pod płaszczykiem form parlamentar­
nych — będzie prowadził hotęmocka politykę gnę­
bienia słabszych i mniejszości, to nie bedzie miał za 
soba opinii, nie porwie mas i bylejaka siła będzie 
mogła zmusić do uległości ten rzekomy parlamenta­
ryzm.

Przyszłość parlamentaryzmu w Polsce Jest przede 
wszystkiern w rękach — parlamentu.

Kto bASZW lO fczn lft zaprenumeruje „Nowy
Dziennik* i równocześnie uiści przedpłałe 

za miesiąc p a ź d s i d r n łk  bezpośrednio 
w Administracji, ul. Orzeszkowej L. 7. 

Telef. 279 —  lub czekiem P. K. O.
Nr. 400.030, otrzyma „N. Dziennik*

bezpłatnie
do końca bieżącego miesiąca.

Prenumerata wynosi w Krakowie z do­
stawą do domu m i e s i ę c z n i e  Zł. 5'20, 
na prowincji z przesyłką pocztową Zł. 5-60.

WYDAW NICTW O „ N O W E G O  D Z IE N N IK A ”

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Trudności w zawarciu traktatu 
anglo-egipskiego

Uchwały zjazdu nacjonalistów egiinkieh

Nacjonaliści egipscy, klórzy ukończyli one- 
grlaj obrady swego zjazdu, wypowiedzieli się 
w rezolucjach końcowych co do wytycznych 
przyszłe i swej polityki. Knuhcjae je nacjona­
listów egipskich uważane są w- Londynie za 
zarys nowego programu tej partji. 
Oświadczenia nacjonalistów egipskich slwier 

rlzają, że zgodnie z intenc jami niedawno zmac, 
lego Zaglula Paszy, nacjonaliści zaufierzają 
wysłąpować stale za pełna niezawisłością •JŚ- 
giplu. Celem utrzymania jedności narodowej 
golowu są trwać przy koalicji z innemi par­
tiami egipskiemi. Oncgdajszy zjazd partyjny 
nacjonalistów7 egipskich wrypow7iedział się su 
utrzvmaniem przyjaznych stosunków z sąsia­
dami, a także przedew7szvstkiem i z W ielką 
rSivtanją.

W  Anglji przypuszczają jednak, że uchwa­
le oslatniego zjazdu nacjonalistów egipskich 
wpłyną w pewnej mierze na utrudnienie, 
względnie opóźnienie anglo-egipskiego trak­
tatu, który zdawał sie już zmierzać ku fina- 
lizacji w związku z wizytą króla Fuada W 
Europie.

Turcja przeciw Gricli
Wałka o hegemonję na mor*u Egejskim.
Prasa turecka zajmuję się ostatnio w iolę do-moł®* 

manemii zbrojeniami ntorskiemi państw bałkańskich, 
co zdaniem jej staje się tylko ź iód łe®  politycznej nie 
pewności i finansowego obciążenia poszczególnych 
państw.

Prasa turecka stwierdza, że pudięte przez i- W 
recki próby w kierunku zawarcia umowy, którabr 
wpłynęła na zniesienie wyścigu morskich zbrojeń 
państw bałtyckich, natrafiły na opór przedewsyysh 
kłem ze strony greckiej. Grecja utrzymuje wpraw­
dzie, iż Turcja dzierży hegemonie na morzu Figur 
skiem, jednakże prasa turecka wskakuje ze swej 
strony na fakt modernizowania przez Orocw WOiM- 
nei floty morskiej.

Grecja przebudowała podobno I zakupiła S W ś  
torpedowców, łodzi podwodnych |tp. W  *en spo-ób 
stata się grecka flota wojenna najsilniejszą pttęyą 
na Bałkanie. Nie trzeba chyba dopleru podkreślać, 4* 
w związku z tern czyni ostatnio rząd turecki stara- 
n.a w kierunku powiększenia turecki*) Soły wojen­
nej..
Am

UPADŁO ŚĆ  W IE L K IE G O  W Ę G 1 E B N B 0 O  

K O N CE R N U  W ŁÓ K IE N N IC ZE G O . Znajdujący tię l
już od dłuższego czasu w  ti nanoś ciach płatndcaycłś I 

koncern w łók ienn iczy „H eropt" o Łosi upM itou | 

W sze lk ie  usiłow ania w  kierunku uregulowania i 
g ó w  przedsięb iorstw a na orouze polubownej 
za ły  się bez kutecznemi.

J. BUBLA

POWIEŚĆ
Z hefcrą)sk.ag« praatmtył Dr J n r f j u r  Frw ktL

31 C iąg dalszy.
R tęcz główna; odw agi! On, Zły Duch

ma dużo podstępów: raz tak, a raz tak...
jednego bierze na wędkę przez chciwość, drugie­
go —  przrt namiętność do kobiet —  ciebie kusi 
te® . kobietami... wiem — ab? Tak... tak... po 
Y.iedz sa.n...

—  Praw da, Uh. Chayun, prawda, —  odrzekł Daud 
Z usuww-nem, Kiedy zobaczę kobietę, co mogę zro­
bić? Widzę,, zaraz mani grzeszne myśli... co mogę 
źrebić i Ja... to... przyznaję się...

—  IV* Daud, powiedziałem... Jeżeli Bóg zechce, 
to zlituje się nad nami... Mam nadzieję, że wszyst 
ko zmit-ni Jii ku dobremu... Oby Bóg zechciał. ..

Daud chciał go zapytać o wiele rzeczy, daw.io 
już czekał ua sposobność po temu, ale Ch. Chaj ni 
Prędko wstał z miejsca; spierzoo mu jakoś było z 
zamykaniem .klepu.

Wtedy Wrócił Daud do swego sklepu (kiedy 
wstępował na pogadankę t̂o Ch. Chajima, zamykał 
•klep prowizorycznie na druciany siatkę), zamknął 
»klcp uięco wcześniej i poszedł do dpmu.

Przez cał# ten czas czuł się jakoś zmęczonym

i  osłab ionym ; słow a Ch. Chajim a nagrom adziły  
n iejako przed nim duży stos pytań i w ą tp liw o ś c i.. 
N ie  d z iw ił się, żc Ch. Chajini tak dobrze jego  los 
ooczy ta ł (co  zaw sze uw ażał zabolion ), gdyż 
są ludzie, k tórzy  w ię  -ej lub mniej znają je go  tryb  
życia... i może Ch Chajim  coś o tern s łysza ł —  ty l­
ko d z iw ił się tym tak przyjem nym  słowom , atóre 
p łyn ęły  z jego ust. jakby ze źród ła .. S z c z e g ó ln i 
zaś pod ziw ia ł przyjac ie lsk ie  i łaskaw e w yw od y  
Ch. Chajima, k tóry odczuł jego  ból.. „C ierpisz... je- 
sleś w ięźn iem .. co w iedzą ludzie, k tórzy sądzą z 
p ozo ró w ?1... Kto r. ludzi, k io  z nich m yślał przez 
chw ilę o  tem, żeby znaleść dla n iego uspraw ied li­
w ienie?. Ci —  czytał to z ich oczu — m yślą sobie: 
„Ten  chce rozw ieść się z żoną. ale drży o swoje 
pieriądze, w ięc ciągn ie jarzm o, jak w ó ł . ’ T o  jest 
wszystko. A le  je go  cierpienia.. b.óJ... walka ze 
Z łym  Duchem i to że nieraz próbow ał ją poko 
chać... to  w szystko rozumie on, ly lko  on. Ch Cha­
jim...

A  może naprawdę p rzy ja c ie low i uda się znaleść 
If-jem niczy sens, rozw iązan ie  zagadki jego życia . 
z i  co go  to spotkało? Może Oto on jest zm ęczony ., 
zm ęczony.. życ ie  mu obrzydło P rzec ież nawet je 
go  matka, która była silna jak lw ica  — on ponosi 
w inę, że matka zachorow ała  . M oże od Ch Cha­
jim a przyjdzie uleczenie... A le  on musi mu w ytłu ­
maczyć w szystko; wszystko, co się dzieje w  jego 
sercu... —  N ie  m ów ił z nim ani razu o swem ży- j 
ciu wewnętrznem  . -  W tedy posłucha i uczyni ! 
yszys tk o , co mu tamten >cr&dzi — tak, od n iego I

możne się czegoś spodziewać... Ostatecznie w ię o ^ l  
niż od 'wszystkich ta lizm anów  i zaklęć matki p r x j l  
pom ocy w szelk ich zn ad  to rów  —  przecież Ch Cha­
jim  przem aw ia mu zaw sze do *erca... 1 oczeka na| 
sposobność, aby znowu rozmówić się z  Ch. Che|i- 
mem.

X.
Cli. Chajim prosił k ilka  ra zy  Dauda, aby g o  0»| 

dw iedził w  jego  domu w  „d zie ln icy  Mo-ciei >i sgof yl  
w  p ierw szym  szeregu dom ów  ua szczycie g ó r y . l  
Dc- domu Ch. Chajima rzadiko ktoś przychodni.I  
K rew nych  nie m iał — ze starej rodziny został tyl-| 
ko on i jego  brat, m łodszy od  n iego  o  20 la t 
zresztą i z tym bratem, k tóry  z charakteru bar 
od n iego był różny, Ch. Chajim nie obcował. Synj 
m iał ty lko jednego, dwunastoletniego.

Pew nej soboty przed w ieczorem  przyszed ł Dau 
do domu Ch Chajima Siedzipli w e dw ójkę na dłu-j 
gjm dachu, k tórego  zębata balustrada kamie 
przypom inała szereg pomników, postaw ionych ku 
uwiecznieniu pamięci w ie lk iego  Żyda —  M ojżesza 

.M ontefiorego. S iedzie li na m ałej kanapce z dro-l 
wnianem oparciem, zaścielanej poduszkami. StądJ 
ze szczytu dachu na w zgórzu , roztaczał się otw arty 
widok na całą wschodnią połać kraju: opcdal leż 
skromna i biedna w ieś „K e fa r  Hasziloach*, zdałf 
ka lśni pow ierzchn ia Morza M artwego, w idać 
dolinę Jordanu, a za nią —  gó ry  Moabu i G ileadul 
Cała przestrzeń kąpie «ię  w  jasnem św ietle, k tó r r  
niejako odsłania przed okiem w idza istotę bytlj 
trw ałego, spokojnego, wieczystego. (C.d<*.l
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Komisja ekspertów Jewish Agency
przy p ra cy

Co mówi Br Frankel. — Sir Alfred Mond i dyr. 'Wasserman przyjeżdżają do Ameryk

Nowy Jork. ŻAT. P r z y b y ł  iu po dłuższy ni 
pobycie w P a le s ty n ie  cz łon ek  k o m is ji e k sp e i-  
tów „Jewish A gen cy '“ Dr F ra n k e l. Dr F ra n -  
kei zdementował wiadomość o lem , że  propo­
nował zac ią gn ię c ie  p o ży c zk i 50-ciomiljonowej 
dla Palestyny. Dr Frankel powstrzymał się na 
razie od wypowiedzenia swojej opinji na za­
sadzie własnych obserwacyj o życiu żydow- 
skiem w  Palestynie. „Nie mogę nic w tej 
sprawie powiedzieć zanim się odbędzie posie­
dzenie komisji „Jewish Agency“ —  oświad­
czył Dr Frankel —  mogę jedynie zaznaczyć, 
źe zwiedziłem najważniejsze osiedla żydow­
skie i prowadziłem rozmowy z przedstawicie­
lami różnych grup ludności żydowskiej.

Bezrobocie w  Palestynie wciąż jest dość o- 
stre. Obecnie jest tam około 8 tysięcy bezro­
botnych.

N a  p\ tanie: ja k i jes t stosunek rządu pale­
styń sk iego  do in teresów  żydowskich w  kraju, 
Dr Frankel odpowiedział, że jako oficjalny 
przedstawiciel komisji ekspertów przy „Je­
wish Agencv“ nie może wypowiadać opinji o 
rządzie palestyńskim. Na początku r. 1928 
oświadczył dalej Dr Frankel —  przybędą do 
St. Zjednoczonych pp. Oskar Wasserman z 
Berlina oraz sir Alfred Mond z Londynu, wów  
czas odbędzie się posiedzenie Komisji Eksper­
tów przy „Jewish Agency". Komisja ta w y­
słucha sprawozdań wszystkich ekspertów, któ 
rzy prowadzą obecnie swe badania w  Palesty­
nie. Przed swym przyjazdem do St. Zjedno­
czonych, dyrektor Wasserman odwiedzi Pale­
stynę, aby osobiście się zapoznać z sytuacją 
w  tym kraju.

o§o

Nowa kolonia robotnicza 
niedaleko Jerozolimy

Utworzenie nowego osiedla robotniczego na 
gruntach Keren Kajemeth niedaleko Jerozoli­
my. dobiega końca. Plany zostały już zalwier 
jboae. Kołonja powstanie na obszarze liczą- 
qnn 80 dunamów, niedaleko dzielnicy żydow- 
s M  w Jerozolimie, Talpijot. Budynki maią 
powstać wedle planu architekta Kaufmanna i 
m ają stanowić cztery kompleksy: domy mie- 
Bgfeałae domy dla dzieci, dla rzemiosł i rol- 
tódtwa. Keren Hajesod udzielił grupie koloni- 
ĆŃbw 600 fnutów szterlingów jx>życzki. Kolo- 
wja ehzymała własny wodociąg. Dotychczas 
jtesacbooo 1.200 szczepionek winogron.

amerykańskie do eks- 
ploatacii Morza Martwego

[WASHINGTON. ŻAT. Rząd amerykański 
łfewStścił, że towarzystwem amerykańskim 
m a  innym nie-angielskim, przysługuje na-- 
ńSwni z "angielskiemi prawo eksploatacji po- 
SaHów soli i potasu w  Morzu Martwem.

Prawo to zasti zeżone zostało dla towarzystw 
BnerYkańskich w art. 18 układu, który za­
tarty zosiaJ przed powierzeniem Anglji man- 
fatu palestyńskiego.

Antysemityzm w Japonii 
I w Afryce południowe!

/Rabin z Tokio Szagun Szakain, znany s.jo- 
ifeła japoński, zamieścił w  piśmie wychodzą­
c a  w  . Szanghaju „Israeł Messager" artykuł, 
f  fctórym podaje ciekawe wiadomości o anty- 
emityżuiie, rozwijającym się w  Japon ji. W  
ałej Japonji żyje zaledwie 700 żydów, a do 
■edawna była Japonja jedynym krajem wol- 

od jakichkolwiek tendencyj antyżydow­

skich. Antysemityzm i nietolerancja nie mają 
w Japonji „realnego gruntu", a powstały pod 
wpływem licznych uciekinierów z Rosji so­
wieckiej. Japończycy dążą, jak wiadomo, do 
zaszczepienia w  swym kraju kultury zachód ! 
nici, przejmując wszystkie zwyczaje oraz trvb j 
życia Europejczyków. Z pośród wielu ..war- j 
tości“ kultury europejskiej, przeniesiono na j 
grunt japoński także antysemityzm.

W  Afryce południowej powstała niedawno \ 
nowa part ja ..liberalna", uważana za ugrupo­
wanie wybitnie antysemickie. Nowe stronnic­
two ma rozwinąć propagandę antyżydowska 
oraz akcję przeciwko imigracji obcokrajow­
ców. Organ sjonislów \v Afryce południowej 
„Zionist Rccord" występuje przeciwko nowe­
mu ugrupowaniu jx>lit3Tcznemu.

W y c o f a !  e s y  nie wycoffeł?
Detroit. ŻAT. Na zapytanie, czy zgodna jest 

z prawdą wiadomość z Berlina o lem. że Ford 
nie wycofał z obiegu swej książki antysemic­
kiej „O międzynarodowym Żydzie", zgodnie 
ze swem przyrzeczeniem, redaktor wydaw- 
niclw Forda, W illiam  Gameron dał następu­
jącą lakoniczną i nader Ą,jasną" odpowiedź: 
„Nie mam nic do powiedzenia, aczkolwiek wia 
domość berlińska jest bardzo ciekawa". W ia ­
domość berlińska pochodzi, jak wiadomo, 
od antysemickiego wydawnictwa „Der Ham­
mer", który wydal po niemiecku książkę For- 
d a r

B R Y L A N T O W E  W E S E L E  W  OBECNOŚCI 58 
W N U K Ó W ’ . Rzadka uroczystość odbyła się nieda­
w n o w  Reediiag (St. Z jednoczone), gdzie państw o 
Singer obchodziło  swe „b ry lan tow e w ese le". Mał- 
żoi ek lic zy  lat 99, żona zaś jego  la t 98. W  uroczy-* 
stości w z ię ło  udział 9 dzieci, 89 w nuków  ora z  19 
prawnuków, nie licząc 300 krewnych.

Przegląd gospodarczy
konferencje w sprawie eksportu 

do Ameryki
Przez cały dzień w czora jszy to czy ły  się w  krako 

sk-iej Izbie handlowej narady eksporterów z pp. dy 
iktorem Polsko-Amerykańskiej Izby handlowej Lor 
sm, naczelnikiem W ydziału  nandlowego Konsulatu 
olskiego w  Nowym  Jorku Dr. Raczyńskim oraz Kon 
iłem Generalnym w Chicago Dr. Kurnikowskim. Z 
ił przem ysłow ych  reprezentow ane b y ły  dziiały fa 
■ykacji cementu w yrobów  ceramicznych, w itraży, 
bulek cygaretowych guzików, w yrobów  wełni a- 
zch, skór króliczych, reprodukcji artystycznej itd. 
7we zainteresowanie wzbudziły fachowe wska- 
>wki delegata amerykańskiego o korzystnych szan- 
ch zbytu wszelkich produktów polskich w  Am ery- 

• i potrzebie przystosowania sie naszego eksportu 
» potrzeb tamt. rynku Am erykańsko-Polska Izba 
ndlowa w  Nowym  Jorku organizuje stałą w ysta- 
? próbek polskich produktów i zaleca ogłaszanie 
i w  bardzo poczytnem czasopiśmie fachowem Izby 
oland".
Wieczorem wyjechała misja do Poznania.

Rozporządzenie o księgach 
I bilansach

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzpldłej o  lcsię- 
gach i bilansach zaw iera między ontow następu­
jące zasady:

K ażdy handlujący (kupiec) musi prowadzić ksią­
żki handlowe, składające się z  księgi inwentarzo­
wej, dziennika i księgi głównej. Spółki akcyjne, 
kom andytow e- akcyjne, z ograniczoną odpowie­
dzialnością i spółdzielnie obowiązuje język polski, 
w szyscy  inni m ogą prowadzić swe księgi w  każ­
dym innym języku  europejskim, alfabetem łaciń­
skim, lub cyrylicą. Księgi i dokumenty mają być 
przechowywane przez 10 lat. Otcres operacyjny  
obejm uje 12 miesięcy W  bilansach wskazuje się o- 
drębnie środki czynne, zobowiązania krótkotermi­
nowe i długoterminowe.

Koszty organizacji mogą być roztażo-ie najwy­
żej na okres pięcioletni, pod warunkiem ujawnie­
nia ich w  bilansach. Koszty administracji potrąca 
się w  rachunkach rocznych w  całości.

Pomyślna Koniunktura 
w przemyśle drzewnym

W edług ostatnich inforrr.acyj, obecnie w  Po l SCI
w y tw o rzy ła  się w  przem yśle d izew nym  konjunktif 
ra, jak ie j dotąd nie było. W zro s ło  znacznie ni® 
ty lko  zapotrzebow anie na polskie drzewo zagrani­
cą, lecz zw iększy ła  się ponadto kon su oc ja  Wewnę­
trzna. Z państw obcych na jw ięcej zakupuje Angljk  
i  Ntemcy, k tóre nie zm n ie jszy ły  importu drzewa  
polskiego, m imo trw a jące j w o jn y  celnej. W obee  
p ow yższego  nasz przem ysł d rzew n y  uzyskuje obe-> 
cnie w y ją tk ow o  dobre ceny. W ed łu g ^pm ji fachoW  
c ów  tak korzystna konjunktura utworzyła się dzię­
ki osłabieniu  w yw ozu  drzew a z Rosji Sowieckiej. 
(V .).

Rynek chemikalji
Z W a rsza w y  donoszą: Na rynku produktów pO-; 

gazow ych  m imo dość znacznego ożyw ien ia  w prze­
m yśle budowlanym  ruch dość słaby. W  innych, 
działach ruch średni. Notu ją za 100 kg. loco fa b ry ­
ka bez opakow ania  w  złotych; Aceton —  420, alko-, 
hol m ety low y  techniczny —  250, amoniak sk rop lę , 
ny za 1 kg. — 1,80, azotnik m ielony za 1 kg. —  1,75, 
g ranu low any za 1 kg. — 1,95, azotan jmooovry z. 
opakow aniem  —  103,60, benzol hand low y —  105, 
czysty  — 120, su row y  — 90, m oto row y  —  95, dl lo ­
rek cynku —  50, chlorek wapna b ie lący  —  40, chlo  
rek wapn ia —  20 do 22, ch loro form  czysty —  700, 
dl i narkozy —  1700, fenol czysty —  325, formalina 
220, g liceryna  farm aceutyczna —  465, gliceryna te­
chniczna —  375, karbid —  58 do 62, karbolineum  —
42,50, klej kostny —  240, skórny — 310, k rezo le  —  
125, naftalin su row y prasow any —  34,50, czysty 
w  łuskach —  05, octan sodu —  125, o łow iu  —  250, 
o le ina zw ierzęca  — 310, kwas azo tow y  — 110, sol-, 
ny bez arsenu —  12, octow y  techniczny 30 proc —  
100, mączka kostna odklejona 30 proc. —  20, p iry ­
dyna czysta za 1 kg. —  12, smoła preparow ana —  
31, siarczan amonu —  43, soda am onjakalna —  28, 
kaustyczna — 66, sól glauberska kalcynowana ńie- 
m iclona —  18. stearyna —  250. superfosfat 16 próc. 
13,28 do 13,92. toluoJ czysty  —  120, kw as m rów ­
kow y —  150 zł. -w złocie, s ia rkow y  —  6,98 zł. w 
złocie, oleum 20 proc. —  10,55 zł w  zlocie, s ia r­
czek sodu 60—62 proc. —- 55 zł w  z łoc ie ; notują za 
100 kg. franco skład fabryczny; benzol c iężk i —  88, 
lak ier do żelaza — 56, o le j an tracynow y —  47, 
sm ołowy — 43, żyw ica  kum aronowa —  49, pak —  
40 złotych.

Z A K U P  Z IE M N IA K Ó W  D L A  C E LÓ W  P R Z E ­
M YS ŁO W Y C H . W  zw iązku  ze zbiorem  ziem nia­
ków  w krótce rozpocznie się na w iększą skalę za ­
kup ich dla ce lów  przem ysłowych . W  różnych pun­
ktach kraju notują ceny następujące: za 100 kg. 
loco stacja załadow ania : Poznań —  a 80 do 6; R a­
dom 7,50 do 8; w  w o jew . lubelskiem  8—9.

N O W Y  K O N S U L A T  P O L S K I W  M E K S YK U . Ze 
sfer rządow ych  dow iadu jem y się, że obecnie aktu­
alna jest spraw a, naw iązania stosunków handlo­
wych z Meksykiem , w ym aga jąc utw orzen ia tam 
polsk ie j p laców k i Konsularnej. M in isterstw o 
Spraw  Zagranicznych p rzep row adz iło  już na m iej­
scu przedwstępne badania, w obec czego  niebawem 
przystąp i do u tw orzenia Konsulatu Rziplitej Pol 
skiej w  Meksyku.

M O ŻLIW O ŚCI W Y W O Z U  M IĘSA  I  PR O D U ­
K T Ó W  ZW IE R Z Ę C Y C H . Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu otrzymało wiadomości, że nasze m '“so, 
wyrony mięsne i produkty zw ierzęce mogą zna- 
leść zbyt w  Szwecji, gdzie ostatnio daje się odczuć 
dotkliwy brak produktów tych. Jest to o tyle w a ­
żne dla Polski, że ostt tnio pogorszyła się znacznie 
u nas syhiac/a w  dziedzinie wywozu iuięsa i p ro ­
duktów mięsnych. Zainteresowani eksporterzy 
zwrócić się mogą w  tej sprawie do Państwowego  
Instytutu Eksportowego.

„V A C U U M  O IL  C O M P A N Y - W  P R A D Z E  POI>-
W Y 2 9 Z A  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y , w  tych
dniach odbyło się w  Pradze walne zgromadzę iie  
akojonarjuszów sp. czechosłowackiej „Yącuum Oil 
Company", na kłórem postanowiono podwyższyć 
kapitał ascyjny z 2 mil jonów  na 60 mii jon ów k. 
cz. „Vacu.iHn Oil Company' w  Pradze miała w  ro ­
ku ubiegłym 6 mii jonów  koron czystego zysku.

C U K IE R  D R ZŁW N T i. O ważnem teru odkryi iu 
była n o w .' na ostatnim kongresie cfaemji przemy- 
o to woj, odbytym w  Londynie. Jeden z delegatów  
w ygłosił obszerny referat na temat wydobywania  
z opiłków  crzewnych przy pomory uwasu chloro­
wodorowego . cukru. Okazuje się, iż  ze 100 kg su- 
szonych trocin otrzymać można do 30 Vg. do-skooa- 
le j glukozy o wysokoprocentowej zawartości cu­
kru. Rzecz prosta, iż odkrycie to wzbudziło w ie l­
kie li-teresow  — ~  w  s-oiokich kxx_ch fachow­
ców
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Dwie szkodliwe mowy
Prawdziwą plagą polityczną są... mowy j o- 

litykow, wygłaszane przy różnych t. zw. uro­
czystych sposobnościach. Zdaje się. że mówcy 
Utają w  lakich wypadkach konkretnie bar­
dzo mało do powiedzenia, toteż tern chętniej 
sięgają do niewyczerpanego źródła przeszłości, 
mogłtC w  len sposób operować wyświechta­
nymi i aż do znudzenia wykorzystanemi ko­
m u n a łam i. Mowy te nieivlko że nic dobrego 
nie  przynoszą, ale poprostu szkodzą tylko tej 
sprawie, której rzekomo mają służyć.

Zaledwie w  Genewie zdołano się jako tako 
porozumieć co do wniosków w sprawie rozbro 
jeniowej, a już Hindenburg wygłosił znaną 
swoją mowę na polach pod Tannenbergiem 
z okazji odsłonięcia pomnika zwycięstwa w  
Tv.ku 1914. Wspominaliśmy już o tern, iak nie 
fortunną było rzeczą wywlekać znowu na 
światło dzienne kwestję winy za wywołanie 
wojny światowei. Pomijając już jednak ten 
wyraźny atak Hindenburga na traktat wersal 
skl, popełnił prezydent republiki niemieckiej 
rzecz gorszą, a mianowicie zachwiał —  jak 
pisze „Times" —  poważnie przekonaniem o 
ugodowej i pojednawczej polityce Niemiec, o 
której Stresemann tyle zwłaszcza ostatnio mó ­
wił.

Jakby dla równowagi zabrał prawie równe 
cześnie głos Poincare, który z okazji powita­
nia legionu amerykańskiego w Parvżu nie 
umiał nic mądrzeiszego ani stosowniejszego 
powiedzieć, jak po raz setny czy tysięczny zno 
wu napiętnować,.barbarzyński sposób prowa­
dzenia wojny przez Niemców.

Co dobrego w  Genewie zdziałają Rriand i 
Stresemann, to nazajutrz zepsuć muszą Poin­
care i Hindenburg. Kiedvż nareszcie położy =ie 
wogóle krzyż na wszystkich grzechach prze­

szłości, co do kiórych przecież musi się wkoń- 
cu rozumieć, że były zawinione w gruncie rze 
czy —  przez w s z y s t k i c h .

Ekscesarz Wilhelm depeszuje...
Seusacyjno buńczuczny telegram do Hinden­

burga
W  związku z uroczystościami odsłonięcia 

pomnika pod Tannenbergiem ogłosiła, jak 
wiadomo, berlińską .Deutsche Zeitupg" sen­
sacyjny telegram, jaki ekscesarz Wilhelm wv 
słać miał do obecnego prezydenta republiki 
niemieckiej Hindenburga.

Telegram ekscesarza wyraża „wdzięczność" 
dla wodzów' wojny niemieckiej, w  której z po 
lei enia b. cesarza Hindenburg i Łudendorff 
oraz cały sztab poddowódców „ze szkoły" da 
wnego sztabu generalnego Wilhelma, przy po­
mocy ..pełnych ducha" wojsk niemieckich 
opróżnili z nieprzyjaciela Prusy wschodnie. 
Tannenberg —  wywodzi w  swym telegramie 
ekscesarz Wilhelm —  pokazał światu, co po­
trafi niemiecka siła pod „odpowiedniem" kie 
rownictwem.

Ekscesarz Wilhelm, który niedawno dopiero 
w  jednym z wywiadów dziennikarskich z ta 
kim „zapaleni" mówił o swem umiłowaniu 
dzielą pokoju, kończy swój telegram do H in­
denburga „postulatem", czy też „błogosławień 
stwem", by „bohaterski duch" Tannenbergu 
przeniknąć mógł „rozerwany" dziś naród i 
dokazać jeszcze „cudów"...

O jakie to „cuda" idzie okscesarzowi W i l ­
helmowi tego można się domyśleć, a jakie 
wrażenie podobne t e le g r a m y  wywoływać mu­
szą na terenie międzynarodowym, nie trzeba 
dopiero podkreślać.

Włsniywacz-„akrobataia we fraku
przed sadem

(X ) .  P rzed  sądem ław n iczym  Berlin  Charlotton- 
burg stanął onegdaj, jako o-skarżony 27 lat dop iero 
liczący, a już na m iędzynarodowym  terenie znany 
w łam yw acz niem iecki i - .ak m b a ta “ F r itz  W a id  
w ra z  z  dw iem a dawnem. kochankami. Ola ilusira 
c ji powodzenia w łam yw acza  w  kołach pań, w y ­
starczy pow iedzieć, że kochankami temi była je ­
dna z pań sfer tow arzysk ich  Hamburga, była żona 
przem ysłow ca, E lza Strunek i corsa  fabrykanta 
berlińsk iego, rów n ież rozw ódka Annem arie A l­
brecht Proces, k tóry  toczył się w  ciągu ca łego  
dr ia, zakończył się w yrok iem  skazującym  W alaa 
na łączną karę 12 lat w ięzien ia , a to  z powodu 
18 w łam ań z kradzieżam i w  B erlin ie, Hamburgu, 
Dreźnie i w  Monachjum. Spólnik W alda , paser 
L eh re r  skazany został na trzy  lata c iężk iego  w ię ­
zienia. Obie kochanki w łam yw acza  uwolniono.

F r itz  W ald , wcześn ie odum arty p rzez rodziców , 
W ychowanek domu popraw czego, „reprezen tu je" 
typ wł£tmywacza-„d'żeii tel men a‘ w  fraku, rękaw icz 
kacL i  z  laseczką. W  ciąpu sw o je j karjery , datu­
jącej się w  całe j pełni od roku 1921, zag rab ił w ła ­
m yw acz podobno przedm ioty  i  go tów kę w artośc i 
dwóch m il jonów  marek niemieckich, z czego  u pa­
sera sw ego  pobrać m iał podobno jedyn ie 150.000 
h.arek.

Jak stw ierdza ją  zeu ian ia  św iadków , odnosił się 
n ieraz F r itz  W a ld  Jo o f ia r  sw ych  z  „w yrozu m la-

!ością ‘V "a nawet „w y tw orn ośe ią ", z jaką trak to­
w a ł szczególn ie damy. I  tak opow iadają , że w ła ­
m awszy się ra z do jednej z  w ił], pozostaw ił za­
grabione iuż k lejnoty, a to na prośby pani domu, 
której maż był sercow o chory.

W łam yw acz W a ld  by ł też m istrzem  „tran s for­
m acji". W ystęp ow a ł on, to jako handlarz k lejno­
tami, w łosów , to  jako  elegancki danser w  p ie rw ­
szorzędnych lokalach rozryw kow ych , gdzie poznał 
też i późn iejsze sw o je  kochanki, k tóre  —  jak już 
w spom nieliśm y —  rów n ież stanęły przed sądem. 
W łam yw acz był też członkiem  w ytw o rn ego  klubu 
tenn isowego, w szędzie  „oc zyw iśc ie " starał się 
zb ierać inform acje, potrzebne mu dla w yk on yw a­
nia —  „zaw odu".

Kochanki w łam yw acza, panie z doborow ych  to­
w a rzys tw  niemieckich, uw ażały  sw ego  p rzy jac ie ­
la za bogatego juDilera i w  tym  też charakterze 
p rzy jm ow a ły  odeń bogate podai un ii. Ostatnio 
stanąć zaś m usiały wskutek tęgo  jako W spótosk ir 
żone z „dżentelm enem 1-włam j w aczem k tóry  obie 
ej wat im zresztą  —  każdej z osobna —  małżeń­
stwo.

Kochanki w łam yw acza, k tóry  by ł też podobno 
zr  akom itym  akrobatą (oczyw iśc ie  znowu dla ce­
ló w  ,w ła śc iw ego " sw ego  zaw odu !) zosta ły  u w o l­
nić .e

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 23 września.

Kraków. (422 m) 12.30. Transmisja uroczystego po­
siedzenia Akademia Umiejętności, 17.25— 17.55. Pro - 
Sram dla dzieci. 18— 19. Transmisja z W arszawy.

—19.10. Rozmaitości. 19.10— 19230. Odczyt pt. „Sto 
fań sk ie  pochodzenie legendy o Św. Graalu",, wygi.

V- Francie. 19.30— 19.55. Odczyt pt. „Przgląd ge- 
®*ra£iczno-gospodarozy“, wygi. Dr. W . Oimdcki, 
j“U~ -20.30. Komunikat sportou fy 1 inne. Od 20.30. 

fjffismisją z W arszawy.
^Warszawa. ( l l « l  m) 12 ł 15. Komunikaty. 17.25—

oO. Odczyt pt. Karaici polscy. 18. Koncert (wyi 
* "K r ) .  20.30. Koncert wieczorny (tu. In. wyj. z oper 

Pieśni), 22 Komunikaty.
Pozn_„, 1280.4 m) 12 i i 4. lOelda. 19.55— 20.20. Z ra 

V tf»chnMh 3030. TransaUJą 2 W «s »w jfi

Berlin. (483,9 m) 17— 18.30 i 20.30. Koncerty. 22.30. 
W ieczó r serenad.

Hamburg. (304.7 m) 20. Koncert popularny (Beetbo 
ven, W agn tr, Czajkowski).

Lipsk. (365,8 m) 12 i 20.15. Koncerty. 22.15— 24. 
Kabaret.

Królewiec. (329.7 m) 21. „Hoheit tanzt W a lze r "  0- 
peretka Ascbera.

Wrocław. (322.6 m) 19.50. W eso ły  w ieczór muzy­
czny.

La»geul>erg. (468,8 m ) 13.10 i 17.30. Koncerty. 20.30 
M uzyczny w ieczór rozmaitości.

Praga. (348,9 m) 10.30 i 16. Konceity. 17. W y i. z o- 
per B izeta Wagnera. Czajkowskiego 1 ia. 19. „D zie­
cko pułku", sztuka Bendla.

List z Przemyśla
W alne Zgromadzenie „Canzonetty". —  Ze sceny
Juvalu. —  Budowa gmachu szkoły żydow sk iej po­
suwa się raźn ie naprzód. —  Charakterystyczny 

s iary  nagrobek żydowski.

U b ieg łego  tygodnia odbyło  się zw yczajne uoro- 
czne walne zgrom adzen ie żyd. klubu mundoiioi- 
stow  „CanzoneUa". T o w a rzy s tw o  to. cieszące się 
w  nuszem m ieście w ie lk ą  popularnością, w ykazu je

BoiraMw Jwy Diiil
n

z  dniem każdym w ie lk ie  postępy i jest dziś jednem 
z  najlepszych to w arzys tw  muzycznych naszego 
miasta. Spraw ozdanie z  działalności z ło ży ł prezes 
p. K. Kohn. T o w a rzy s tw o  posiada dw ie ork iestry , 
jedną dużą męską złożoną z  40 osób i drugą m niej­
szą m ieszaną z  30 osób. Posiada nadto poszczegól­
ne sekcje m ęskie i żeńskie z s.ł zaawansowanych 
i początkujących. Ostatn io za łożon o sekcję sm ycz­
kową. T o w a rzy s tw o  pow ięk szy ło  rów n ież sw ą bi- 
b ljotekę muzyczną. Zakupiono now e instrumenła'
O rozw o ju  m oże św iadczyć ob rót kasow y, k tó ry  
w yn os i ok o ło  3,000 zł. Z im prez tegorocznych szcze 
gćln e j w a g i b y ł koncert, w  Domu R oboh iicz jiu  £ 
udział w  raucie palestyńskim . W  ciągu simy od­
b yw a ły  się stałe re fe ra ty  z zakresu teo r ji i  histo- 
r j i  muzyki. P o  złożen iu  spraw ozdan ia w ybran o no­
w y  zarząd  z  sasłużcnym p. K. Końnem ja k o  preze­
sem po ra z  siódmy. U chw alono zakupić aparat ra- 
d jow y. Nowem u za rząd ow i życzym y 1 d a l ow ocne j 
pracy. I

Onegdaj w y s ta w iło  Żyd. T o w a rzy s tw o  muz. „Ju- 
wad“  dwa ra zy  „Dnkusa". K ilku tygodn iow a u»o- 
zcdna praca została uwieńczona pom yślnym  re­
zultatem. R eżyser ja  sztuki spoczyw ała  w  rękach: 
p. J. Orena, k tóry  jakko lw iek  starannie rzecz przy­
gotow a ł, nie nadał akcji tego  żyw  ego  tempa, jakiej 
ta sztuka w ym aga ła ; szczególn ie akt czw arty  Był 
c iężk i i  zbyt powolny. Odnośnie do gry  to W  
p ierw szym  rzędzie  należy podnieść g rę  p. Bfjur»w- 
skiego, aktora trupy w ileńsk iej, k tó iy  nam da ł typ 
s ta rego  Dukusa, postać w  każdym calu doskonałą. 
Św ietnym i b y li rów n ież  pp. J. Oren (młody D o­
ki s) i B ienert, kapita lny w  ro li Ire fiiłs ia , w y w o ­
łu jąc za rów n o  sw ą maską jak  i  grą ok lask i przy  
o tw arte j scenie. Z postaci kobiecych szczególnie 
r.a w yróżn ien ie  zasługu ją«pp. W e in t iauboiwa (Ne- 
cbuma) i  D istlerów na (D w o jra ). Bardpo dobrymi 
b y li p. Segbaum (M oszko arendarz,) p. R ies  (Jo sł- 
ke) N ie  w o ln o  nam pom inąć jednakże i  pp. Easena, 
S ingera Rebena, K orna i  M etzgera, k tórzy starali 
się dostosować do g ry  reszty  zespołu. Dekoracje! 
w ykona ł art. m alarz p. H. P o lle r

Pod  adresem  organ iza to rów  im prezy  musimy] 
sk ierow ać ty lk o  życzenie, aby publiczności. któral 
szczelnie w ypełn iła  salę Domu Robotn iczego o- 
sźczędzała w  przyszłośc i takich nie spod. ianek ja k  
ostatnio, iż  przedstaw ien ie zaczęło  się zam iast o  
godz. 8-ej, o godz. 9,30 a skończyło się o  gudż. t ‘30 
po połnocy.

Budowa gmachu tu tejszej szkoły żydowskiej, 
rozpoczęła  przed kilku tygodniami, posuwa się 
raźno naprzód. D zięk i n iczm orJow anej pr-tcy k o­
mitetu o ra z  bezinteresownem u k ie rowniotwu bo­
dowy przez p. inż. Schafera zarysow u ją  się jo t  
kontury budynku, tan, że je że li robota w tym tem­
pie dalej posuwać się będzie, to jeszcze w b ie ­
żącym  roku stanie p ię tro w y  budynek. Wybudowa­
nie d ru giego p iętra i wykończenie budowy nastą­
pić ma w  le d e  p rzyszłego  roku. B y  jednak nie sta - 
r.ąć w  po łow ie  pracy koniecznym jest wzmożony 
w ys iłek  ca łego  tu tejszego społeczeństwa żydoW’ 
skiego, gdyż tytko p rzy  w spólnej pomocy uda Ją 
zi ea lizow an ie  tak w ażnego  dzieła.

Od szeregu tygodni prowadzane są na starym  
cc  entarzu żydow sk im  prace k o ło  kon serw ac ji sta­
rych nagrobków . N a  jednym z  nich pochodzącym  
jeszcze z  X V I  w ieku  znajduje się w y ry ty  napis W 
języku hebrajskim , w ed le  k tórego  nieboszczyk 
zm arły  w  1573 r. po lec ii na podirtawie Zapisu 2 
je g o  majątku rokroczn ie przesyłać do Jerozo lim y ' 
po 100 dukatów. FunJaeja ta ma w ygasnąć dop iera  
z nadejściem  Mesjasza.

Wesoły kącik
ID E A L N Y  K A SJE R .

—  Co? Pan  chciałby zostać u mnie kasjerem ? 
Pan, któremu odebrano pozw olen ie  na pobyt W 
Angi.ji, F ran c ji i A m eryce? !

—  Tern lep iej dla pana Gdzieżbym  bow iem  m ógł 
czmychnąć z  zaw artośc ią  kasy pańskiej ?-

PO CIECH A.
G ość: —  No, a le też to  są porc je  u pana! Z ja­

dłem już trzy , a c iąg le  jeszcze jestem  głodny!...
Gospodarz: —  N iech się pan cieszy, że  pan ma 

taki doskonały żołądek.
Z R O Z U M IA Ł .

  Żona pańska ma cierp :enie w  zw iązku z  prze­
miana m aterji, panie Józefie.

—  Aha, to już teraz rozumię, d laczego c łu »  00 M  
dal nową suknią!*
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Przed wyborami do Rady 
miejskie) w Łodzi

Z a  dw a tygodn ie m ają s ię  odbyć w y b o ry  do ra- 
aj, m iejsk ie j w  Lodzi. Za in teresow an ie  w śród  w y ­
b orców  żydow skich jest znikome. P rzyczyn k i się 
do  tego m. in. brak aik.j w ności w śród  żydow sk ich  
stronn ictw  m ieszczańskich. W ie lk ie  stronnictwa 
żyd ow sk ie  nie zab iera ją  dotąd głosu, pow sta ją  na­
tom iast „kom ite ty  w yb o rcze  o rgan izacy j gospoda r 
e zy ch ', a iue brak naw et cu riosów  pu iobuych do 
lis ty  p. żó łtk a  w  W arszaw ie. I  tak u tw orzy ł się 
kom itet w yb orczy  pod nasl&n „Jiden fyn  a ganc 
ju b r ‘ . Stroi ln ic tw o  to  domaga się, b y  radcam i 
m iejsk im i w yb ieran o osiad łych  od  dawna w  L od z i 
Ż ydów , k tórzy  znają LOdź i  k tórych L ó d i zna, a 
których  p rzodkow ie  już m ieszkali w  m ieście ko­
m inów, Oto program , w  im ię k tórego  nawołuje 
się do v w b o ro w  ... D rugą senzacją jest powstanie 
kom itetu w yborczego  Żydów , m ieszkających w  pe­
w n ej dzie ln icy  żydow sk ie j. W  dzieln icy tej istn ieje 
kom itet w yborczy  tow arz/sTwa „Gm iłas Chejsed", 
k tó ry  w ysuw a w ła s rą  listę. O prócz tego u tw orzył 
e ie  specja lny żydow sk i kom itet wyborczy... rzeżni- 
kOw w  L od z i R ych ło  dojdzie do tego, że  każdy 
zaw ód  i  każdy betha/midrasz w ystaw i w łasną l i ­
stę. „Hitacbdut'* dał in ic ja tyw ę do stw orzen ia  o- 
g ć in ego  s joo iatycznego bloku w yborczego. P on ie ­
w a ż  blok. takt n ie d o jdu e  do skutku, u tw orzy  „H i- 
K cbdu t“  w łasn y  kom itet Bemokratyczno- sjon lsty- 
czaiy. Istn ie je  jeszcze m ożliw ość, że powstanie blok 
narodow o- żydow sk i, w  skład k ió rego  wejdą o g ó l­
ni sjomdści^ rw ią zk 1 kupieckie i  Aguda.

Senzację * hw ow i w  L od z i fakt, że znany przem y 
• ło w ie c  spcdszcacuLy N iem iec p. Grohman stanął na 
cze le  lis ty  po lsk iego  gospodarczego bloku w yb o r­
czego. P. Grohman w ysuw an y jest nu stanow isko 
prezydenta miasta.

Dalii i -- owszem! Do Komitetu -- 
Żydom wstęp wzbroniony!

udnośniA do notatki pod pow yższym  tytułem, 
um ieszczonej w  numerze 252 z dnia 22 bm. prosi 
fitos ośw ięc im sk i K om itet dla niesienia pom oiy  o- 
fk trom  p ow od zi w e  W sch. M ałopolsce o  sprosto­
w a n ie  te j treści, że  w  skłnd Kom itetu  dla niesie­
n ia  pom ocy o fia rom  p ow od zi w e  W schodniej Ma- 
łopo lsce  wchodzi k ilku Ż yd ów  —  m iędzy innymi 
p. P re zes  Gm iny W yzn an iow e j Abraham  Gross, 
ŁN łry na pełnym  Kom H ecie został w ybran y  do 
Sekcji I. N a wspom nianej odezw ie , o  k tórą  chodzi, 
podpisane jest ty lk o  P r e z y d j u m  Kom itetu, do 
Ltóregr, pow o łano jako  zastępcę m i a s t a  O- 
ł  w  i  a c i  iu i  u p. Burm istrza Romana Muyzla.

Potworny czyn ojca
Esha odkrycia  żyw ego  trupa.

Straszna h istorja  z  żyw ym  trupem przy  ul. G rzy 
b ew sk ie j nr. 10 w  W a rszaw ie , o  czem w czora j do­
nieśliśm y, w yw o ła ła  silne w rażen ie  w  całej s to li­
cy. Ludzie  są zdumieni, że tego rodzaju barbarzyń­
s tw o  m ogło  siię zdarzyć w  centrum stolicy, a spra­
w a  była  przez tak d ługi czas osłon ięta tajemnicą i  
nieznana szerszej publiczności. Jest to tern dzi- 
W rie jsze , że  o  pobycie H asfelda w  kom órce W ie­
d z ie li niem al w szyscy  m ieszkańcy, jakoteż w łaśc i­
c ie l domu p rzy  ul. G rzybow sk ie j 10 Co w ięce j o j ­
c iec tego  żyw cem  zagrzebanego człow ieka, nie czy­
n ił tajem nicy ze sw o jego  postępowania i często 
sk arży ł się przed  p rzy jac ió łm i na sw o je  nie­
szczęście, a jednak nikt nie zw ró c ił mu uwagi, że 
„w y jś c ie  z sytuacji", jak ie  znalazł, jest nieludzkie 
1 że pow in ien ozem prędzej uwolnić sw ego  nie­
s zczęś liw ego  syna ze  strasznej k ry jów k i.

O jciec ży w ego  trupa, Szymon Hasfeld by ł ongiś 
Zamotnym kupcem w arszaw sk im . W  czasie w o jny  
stracił majątek. Syn je go  był od wczesnej m łodo­
ści bardzo chorow ity , a przytem  był głuchy. K iedy  
w  roku 1919 stanął przed kom isją poborow ą  i nie 
dosłysza ł sw ego  nazwiska, w ów czas pew ien żoł 
n ierz uderzył go  siln ie w  oko licę  kręgosłupa. Od 
♦ego czasu m łody H asfeld  popadł w  m elancholję a 
następnie w  obłęd. Rodzice us iłow a li umieścić go 
W domu dla obłąkanych. P rzez  cztery  lata p rzeby­
w a ł H asfeld  w  takim instytucie w  Otwocku, nastę­
pnie ato li usunięto go stamtąd, pon iew aż był, w e­
dle orzeczenia lekarzy, nieuleczalnym. W  domu, 
H asfeld  b ił n iejednokrotnie dom owników , tak, że 
musiano go  izo low ać. Pon iew aż żaden zakład le ­
czniczy nie chciał g o  przyjąć, a stanow ił n iebez­
pieczeństwo dla rodziny, postanow iono zamknąć go  
w  kom órce Obłąkanego żyw ion o  w yłączn ie  karto­
flam i, aby nie nabrał s ił i nic w yszed ł z  k ry jów k i.

Obłąkany znajduje się obecnie w  szpitalu. Leka- 
ic  nie rokują już żadnych nadzieji utrzym ania go  ; 
ir i j  życiu.

„N O W Y  DZEENNUl . sobota 24 IV . 192?
a a a  m t aagassssaa— e r a  saasacgrsaaataapca^wfc— caacac

ści z kraju
BR. A R T U R  K U P P IN  W  L O D 2 I. Onegdnj w

przejeżdaie z B azy le i na K rym  —  zatrzym ał się 
w  Lod zi prof. Un iw ersy tetu H eb ra jsk iego  w  Jero ­
zo lim ie, dr. A rtu r Ruppin. Gość zw ied z ił p ierw sze 
gimnazjum  żydow sk ie  T -w a  Szkół Średnich, gdzie 
b y ł obecny na lekc*i.

E M IG R A N C I Ż Y D O W S C Y  BO A U S T R A L J I. O- 
negdaj w yjechała  z  W a rszaw y  trzecia  grupa em i­
gran tów  żydow sk ich  w  liczb ie  39 d t  Austra lji. E 
m igranci w y jeżd ża ją  do M arsy lją  skąd drogą m or­
ską udają się do Austra lji. Są to  g łów n ie  rzem ie­
ślnicy, pochodzący z  w o jew ód ztw a  białostock iego.

L A U R E A T  N A G R O D Y  M AR SZ. P IŁ S U D S K IE ­
GO W  T U R N IE J U  S ZA C H O W YM . m ar­
szałka P iłsu dsk iego  w  kw oc ie  Z.000 z ł za najpięk­
n iejszą partję  rozegraną w  ostatnim  turnieju sza­
ch istów  polskich w  L od z i o trzym ał w arszaw sk i 
szachista, K azim ierz  M akarczyk. P ie rw szą  i  drugą 
nagrodę w ed ług ilośc i punktów osiągn iętych  O 
trzym ali, jak w iadom o, Rubinstein 1 Ta rta  ko w  er.

U S T A W A  O PO M O CY B L A  P O W O B Z IA N  N IE  
O B O W IĄ Z U J E ?  „R ob o tn ik ' zw raca  uwagę na 
fakt n ieobow iązyw an ia  uetaw y se jm ow ej o  »s y  
g i.owaniu  25 m ilj. z ł na o fia ry  pow odzi w  Mało- 
polsce W schodniej. U staw a bow iem  nie m ogła być 
zatw ierdzoną pr/ez senat, ze w zględu  na uniecno 
ż liw ien ie  Izb ie  w yższe j zebrania się.

R E Z U L T A T Y  W P IS u W  N A  U N iW E R B Y T E T  
L W O W s K I. Na- U n iw ersytecie  Iw ow .kśm  ukoń­
czono już wpisy. Na medycynę p rzy ję to  130 o «ób , 
z  le go  ty lko  15 żyd ów . Podań w n iesiono 370. N a  
w yd zia ł p raw n iczy  p rzy ję to  na 960 podających się, 
za ledw ie  535, z tego 170 Ż ydów  Na w ydsia ł m »te- 
mnlyczno- p rzyrodn iczy  p rzy ję to  240 osób. w  tero 
10.1 Żydów . L w ow sk i „M orgen " zaopatru je tę sta­
tystykę uwagą, że na niektórych w ydzia łach  sto­
suje się jeszcze c iąg le  tajny okóln ik  Grabskiego, 
m imo okólnika obecnego m inistra ośw ia ty , by nie 
stosować „numerus clausus" jako ograniczen ia w o  
bec niepolskich narodowości.

„C U R IO SU M  N IE S Ł Y C H A N E J  Z A R O Z U M IA Ł O  
ŚCI I  R O Z P O L IT Y K O W A N IA - .  Słusznie nązywa 
tak „K u rje r  C zerw ony" list, jak i „N acze lny  K om i­
tet Akadem ick i" w ys te ro w a ł do p. Prezydenta 
R zp lite j w  spraw ie  gen. Zagórsk iego . Można bo­
w iem  różne w  sp raw ie  tej za jm ow ać stanow isko 
i  k ry tykow ać postępowanie rządu, ato li jak iś tam 
partyjny Kom itet Akadem icki nie ma praw a zw ra ­
cać się z petycjam i ck> G łow y  Państwa.

F R E K W E N C J A  W  K R Y N IC Y  Z W IĘ K S Z A  S IĘ  
0  T Y S IĄ C E , (kap.) B iu ro m uliunkowA K om isji 
Z d ro jow ej w  K ryn icy  w ykazu je  ok o ło  27,000 osób 
przybyłych na kurację do K ryn icy  w  ciągu o»ta - 
tn e g o  półrocza. W  porównaniu z  tym samym o- 
kresem czasu w  roku ubiegłym  stanow i to  w zrost 
frekw en cji o  przeszło 5,000 osób.

O D B U D O W A LINJJ! K O LE JO W E J  (kap.) W  
dniach ostatnich na przestrzen i Worochta-MLfc illl- 
czyn 1 ozpoczi ły  się już roboty  ok o ło  budowy z e r ­
wanej na tym odemku lin ji k o le jow ej w  czasie 
powodzi.

R O ZW Ó B  PO  80 L A T A C H  P O Ż Y C IA . Z L od z i
donoszą: N ieco 's ien n a  sprawa była przedmiotem 
rozp raw y  w  łódzkim  sądzie rabinackim. M i ano w i­
ci? 70-letnia Małka P u rycow a  skarżyła  swego nfał 
zo l La 80-ietniego Jankla o  zdrady m rżeń< ką, żą­
dając rozwodu. N a le ży  zaznaczyć, ze na drogę są­
dową o  hozwód w ystąp iła  P u rycow a  po 50-lefcuera 
1’ ałżeńskiem  pożyciu. M ałżeństw o to ma czworo  

dzieci. Sąd rabinach! rozwodu udzielił sędziwy  
maż w y ra z ił zadowolenie z decyzji śądu, Pon iew aż 
jak tw ierd ził, ostatnie la ta  sw ego  życia będzie 
m ógł spędaić w  spokoju, bez scen zazdrości swej 
sw a r liw e j małżonki.

GRO ŹNY PO Ż A R  W  K RO ŚNIE  Z Krosna dono­
szą: W  środę w ieczorem  wybuchł w  hucie Firm y  
„P o lsk ie  Huty Szkła S. A.‘‘ groźn y  pożar, k tóry  
w  krótkim  czasie począł się z niebvwała szybko­
ścią rozszerzać. D zięk i n adzw ycza j >ie wydatnej 
akcji ratunkowej, w  k tóre j obok sl ruży ogniowej 
m iejscow ej i w szy >tkich s traży  okolicznych, bra li 
z w ielk iem  pośw ięceniem  także udział pracownicy, 
huty i ludność miasta, udało się pożar wkrótce 
z loka lizow ać. Pastw a ogn ia  padła jedynie część 
magazynu, natomiast nietknięte zt st_ły w ra n k ie  
inne zabudowania, tak, że w  dniu wczorajszym  
zosta ł już ruch w bucie w  całej petau n rzyw ró- 
eony.

Z . i  W Y R A F IN O W A N E  M O RD ERSTW O  8 M IE­
S IĄ C E  W IĘ Z IE N IA . Sąd w  L od z i ro zp a tryw a ł 
spraw ę b. rotm i itrza, Oskara W ankego, k tó ry  W 
r 1920 schw ycił dwóph bandytów  W ązb roon ego  i  
Chorążuka. R otm istrz b ił p rzez d w ie  godz-'ny Gbo- 
rążuka.tak , że  ten no dwóch godzinach z  potrzas­
kaną g ło w ą  pad) rmu twy. Spraw ą tą za ją ł się sąr 
?clowy, a następu'r prokuratura łódzka. R otm istrz 
pskazał w  sądzie na c ie k ła  warunki w a j t u ą  aa
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trudy w a lk i z  bo lszew ikam i i d la tego p ros ił o  ła ­
godny w ym ia r kary.

Sąd skazał g o  na 6 m iesipcy w ięzien ia , na zasa* 
dzie amuestji karę (ę zmniejszonu do po łow y, zaś  
wykonanie je j zaw ipszono na p rzec iąg  5 łat.

T A J E M N IC Z E  M O RD ERSTW O . W  pow leci®  
Strzyżew sk im  (w o jew . lw ow sk ie ) na drodze rfUf- 
dzy w sią  Opasówką a F ielrun ia W o la  58-lennI 
roln ik  W a sy l Czudak zam ordowany zosta ł u n M  
rjeznan>ch spraw ców  kilkom a strza łam i rew o l­
w erow ym i. Gdy o iia ra  nagadu padła na ziemią b®L 
życia jeden ze sp raw ców  poderżnął je j ga rd ło  no­
żem. Rabunku na zam ordowanym  nie dnk.mnnr> i

SAM O BÓ JSTW O  M ŁO D EJ D Z IE W C Z Y N Y  MY- 
D O W S K IE J  Z W a rszaw y  donoszą: N a pl. Napb-. 
l e w a  u -u ow ała  onegdnj pozbaw ić się ł y d a  prze® 
w yp ic ie  w iększej dozy jodyny —  młoda d ziew czy ­
na żydowska. Despr ratkę zdołano uratować. B ił* -  
szych wyjaśnień co do nazw iska i  p rzyczyn  sam o­
bójstw a, desperatka nie chcuała udzielić.

S T R A S Z N E  SAM OBÓJSTW O. W  O zorkow i®  
dąleko Lodzi, zdarzył się straszny wypadek ir > ' 
bójstWą 22-letni R a fa ł Neuberg odc ią ł sob ie bruy 
tw ą g łow ę. W idok  był tak straszny, s iostra  sa­
m obójcy zemdlała, a później dostała ponue« mi&m 
zm ysłów . Neub rg  popeb«tł sam obójstwu p raw  
ciopodobnM na tle  zaw odu m iłosnego.

S T R A S Z N Y  W Y B U C H  G R A N A T U . W  W itkow i®  
k o ło  N adw órnej k raw czyn i D ora ReipejOWa zna­
la z ła  zapalnik granatu arm atniego, którego użyła 
zam iast grzybka do cem w aneia  pończoch. W  c®l 1 
w yrów nn ia  szwu, chw yciła  R e in eró w B zam iast 
m łotka zapalnik i uderzyła nim po szwie W  tej, 
ch w ili nastąpiła straszna eksplozja. Reinerów  s z o ­
stała rozerw ana w  drobne strzępy Rów nież' 2 ro­
botnicy, k tórzy zna jdow ali się w  pobliżu Relnero- 
w ej, zostali poranieni. Całe m ieszkanie zostało 
zdemolowane.

p o c i ą g  n a j e c h a ł  n a  s a m o c h ó d  c i ę ż a ­
r o w y . P oc ią g  osobow y zdąża jący z S ierszy  W o- 
dr ej do T rzeb in i, najechał w  całym  pędzie na tery- 
LOrjum m iejscow ości W odna na przejeżdża jący  
d ic ę ą  przez to,' samochód c iężarow y , naładowany 
meblami. W  samochodzie zn a jdow ały  ‘Ję cztery  O- 
sóby. Wskutek gw a łtow n ego  uderzenia, auto zo ­
stało odrzucone w  bok, u legając zupełnemu strza­
skaniu Jadące w  niem osoby, cudem uniknęły 
Śmierci. D w ie  z nich zosta ły  jedyn ie lekko kontu- 
zjonowane. Uszkodzeniu uległa też lokom of ?wa 
pociągu. Na miejscu spisano protokół.

P O N U R A  Z A G A D K A  K a P Ł U B A  B E Z  K O Ń ­
C Z Y N  I  G Ł O W Y  —  R O Z W IĄ Z A N A . W ładze śled­
cze ustaliły tożsamość zam ordowanego, k tórego 
kadłub w y łow io n o  z W isły. Jest to niejaki M arcin­
kow ski, handlar? k tóry w  stanie n ietrzeźw ym  w y ­
padł ze statku na którym  jechał. K o ła  statku zm a­
sak row a ły  jego  c ia ło  doszczętnie. Dodać należy, 
ż «  prasa endecka w skazyw ała  dość w yraźn ie , iż  
znaleziony w e W iś le  kacjub ło  szczątki... gen Z a ­
górsk iego.

Z U C H W A L E  O K R A D Z E N IE  A K T O R A  W  PO ­
C IĄG U . Onegdaj w  pociągu W a rsza w a — K a to w i­
ce ok radzion o artystę dram atycznego, W ojtaszka 
*. K a to w ic  P. W ojtaszek  w ys iad ł z pociągu w  
P io trk o w ie  i poszedł na chw ilę do bufetu. Gdy po 
paru minutach w róc ił do sw egu  przedziału , nie 
zna lazł już w a lizk i, ani też palta i kapelusza, bo­
w iem  jak iś „m iły " w sp ó łtow arzysz  podróży  sko­
rzys ta ł z ttioonecnosfi p. W ojtaszka  i zab raw szy  
w szystk ie  rzeczy, ulotnił się. W skutek kradzieży 
p. W ojtaszek  o/niósł szatodę dochodzącą do 2 ty­
sięcy złotych.

P  oł e c  o n yi

—  A  więc pan ma polecenie od pan. ministra. 
Cóż w ięc  pan umis t

—  Nic, panie dyrektorze, bo przecież jak bym 
cośkolwiek umiał, to nie potrzebowałbym polece­
nie od pana ministra
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Dekret prasowy nadal 
obowiązuje!

Jak się dowiadujemy z Urzędu Wojewódzkie­
go, rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 10 maja 1927 (Dz. Ust. Rzplitej Pol. 
Nr. 45, poz. 398. 299) o prawie prasowem o roz 
jwwszectonianiu nieprawdziwych wiadomości i
0 zniewagach obowiązuje nadal.

Plany radjostacji krakowskiej 
na październik b. r.

Opera, operetka, koncerty Filharmonji. —  Kursa  
języków w  radjo krakowskiem.

W  październiku br. radiostacja krakowska trans­
m itować będzie stale audycje koncertów filharmoni- 
cznych, oraz oper i operetek. Transmisja koncertów 
Filharmonji dokonywać się będzie z W arszaw y stale 
W każdą niedzielę i w piątki, w niedziele usłyszym y 
koncert południowy w godzinach od 12.10 do 14. —
1 koncert popołudniowy w  godzinach 15.10 do 17.20. 
W  piątki koncerty w ieczorne zaczynają się o godzi­
nie 20.15.

Z Poznania nadawana będzie, jak dotychczas, ope 
ra dwa razy na miesiąc. Audycie operetek nadawane 
będą z W arszaw y raz na tydzień.

Z  początkiem października br. radjiostacja krakow ­
ska przystąpi do nadawania systematycznych kur­
sów  nauki języków : francuskiego i angielskiego. W y  
klad języka francuskiego objął p. Henri bernard, le­
ktor jeżyka francuskiego na uniwersytecie Jagiel­
lońskim. Podręcznik: „Cours de francais, methode ra 
di©phonique“ , par Lucien Rocquigny. który radio­
słuchaczom, pragnącym z kursu należycie skorzy­
stać. może oddać wielkie usługi,

Naukę języka angielskiego objął p. Jan Stanisław­
ski, D yrektor YM C l, który zastosuje amerykańską 
metodę nauki. Dla ułatwienia słuchaczom nauki i ob- 
ztiajomienia ich z ortografia angielską, każda lekcja 
będzie w  skrócie naprzód ogłoszona w  popularnym 
tygodniku ,.Radio“ . (,,RA“).

Wystawa budownictwa wodnego
Jak już wczoraj donieśliśmy, w związku z jubileu­

szem krakowskiego Tow arzystw a Technicznego o- 
.cwarta została we środę popołudniu w gmachu Mu­
zeum przem ysłowego przy ul. Smoleńsk wystawa 
■budownictwa wodnego. W ystaw a rozmieszczona w 
szeregu wielkich sal na I. i II. piętrze jnuzeum pre­
zentuje się nader bogato i interesująco. Składa się 
ona z ciekawych modeli budów z zakresu inżynierii 
wodnej, map, wykresów , fotografii, w zo rów  narzę­
dzi i m ateriałów itp. W ystaw a  obejmuje działy: 
dróg wodnych, regulacyj rzek ‘żeglownych i spraw­
nych, wyzyskania sił wodnych, regulacyj potoków 
górskich i meljoracyj, robót assanizacyjnych miej­
skich, jak kanalizacji i wodociągów. Najciekawsze 
eksponaty nadesłały: ministerstwo robót publicz­
nych 1 podległe mu organy zw łaszcza z Małopolski i 
z  w o jew ództw  zachodnich, dalej samorządy mieaskle 
W arszaw y, Krakowa, W ilna i i., ministerstwo han. 
dlu i przemysłu (budowa portu w  Gdynini), z firm 
prywatnych: Ulen et Comp. z N ow ego Jorku, która 
to firma prowadzi w  kilku miejscowościach b. Kon­
gresówki roboty wodociągowe, dalej francusko-pol­
skie tow arzystw o budowy portu w  Gdyni, oraz mnó 
stwo innych prywatnych przedsiębiorstw krajo­
wych i zagranicznych. Kraków ma swój dział osob­
ny z projektami i fotografiam i prac będących w  robo 
cie lub już wykonanych. Szczególna uwagę zwraca 
la projekty urządzeń wodno-ełektrycznych. prowa­
dzonych na wielką skałę w  Gródku i Porąbce (na 
Sble m iedzy Kętami i Żyw cem ), oraz obrazy prac 
melioracyjnych Tym czasow ego W ydziału Samorzą­
dowego w e Lw ow ie  za 40 lat działalności. Z S zw aj­
carii nadesłano ciekawe konstrukcje urządzeń mecha 
nicznych, stosowanych przy budowie jazów, prze­
gród. dolin itp. W ystaw a daje obraz całokształtu wy­
siłków  na polu budownictwa wodnego w  Polsce.

Wielkie włamanie do fabryki 
wyrobów srebrnych

W  nocy 7 21 na 22 bni. niewyśledzeni sprawcy 
Włamali się do fabryki wyrobów srebrnych Marcina I

W r z e s i e ń

Piątek 
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Jarry, przy ul. Berka Josołewicza 1. 21. na I. p., skąd 
skradli 3 ozdobne korony srebrne przeznaczone dla 
synagog, dalej 1 dużą tacę srebrną, 1 tacę srebrną
mniejszą, 2 cukiernice srebrne, 1 cukiernicę mosięż­
na, posrebrzaną, 2 tacki posrebrzane, 1 koszyczek 
srebrny okrągły, 20 łyżek, 29 łyżeczek ! 25 noży po 
srebrzanych, 3 wieczka do naczyń szklannych, 2 wa 
zy  z napisem: W . Nowakowski Katowice, 1 pokrywę 
do w azy  i jedna patelnie posrebrzaną również z na­
pisem W . Nowakowski Katowice, łącznej wartości o- 
koło 9.000 zł. Dochodzenia w  tej sprawie w  toku. 

— I li—
—  ODZNACZENIE. W  dniu wczorajszym p. 

wojewoda krakowski p. Darowski wręczył’ p. 
Dr. Fryderykowi Pappee, prof. Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, em. dyrektorowi B jbljo- 
teki Jagiellońskiej, k r z y ż  komandorski orderu 
„Polonia Restituta", nadany zarządzeniem p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30 kwiet­
nia br. za d zia ła ln ość  o b y w a te ls k ą  i naukow ą, 
o ra z  za  zas łu g i p o ło żon e  na polu o rgan iza c ji 
b ib liotek i.

—  MIANOW ANIA W  IZBIE SKARBOWEJ.
Ministerstwo skarbu zamianowało w  Izbie skar 
bowej w Krakowie Dra Bronisława Gleichera 
referendarzem w  V II. st. sł. dla Tarnowa, Józe 
fa Christoffa inspektorem kontroli skarbowej w  
V II. st- sł. dla Mielca i Karola Sawickiego irnspe 
ktorem kontroli skarbowej dla Krakowa.

— ZMIANY PERSONALNE W  W OJEW ÓDZ  
TW IE  KRAKOWSKIEM. Urzędowo komuniku­
ją, że wiadomości podane przez niektóre dzień 
niki krakowskie o projektowanych zmianach na 
stanowiskach naczelników wydziałów woje­
wództwa i odnośnych starostów, nie odpowia­
dają prawdzie.
—  ZJAZD SŁOWIAŃSKICH TO W ARZYSTW  

TURYSTYCZNYCH rozpoczął wczoraj dwu­
dniowe obrady w  sali Towarzystwa Tatrzań­
skiego przy ul. Potockiego. W  obradach biorą 
udział delegaci „Klubu Ceskoslovenskych Turi- 
stu“ w  Pradze i Wiedniu, przedstawiciele jugo­
słowiańskich i bułgarskich towarzystw turysty 
cznych oraz reprezentanci Polskiego Towarzy 
stwa Tatrzańskiego, stanowiący w  bież. roku 
prezydjum Rady Assocjacji Słowiańskich To­
warzystw Turystycznych. Zjazd powitał imie­
niem rządu dyrektor robót publ. inż. Dudek, a i- 
mieniem miasta wiceprezydent Dr. Wielgus. Ca 
łodniowe obrady dotyczyły przedewszystkiem 
rozv, i ' - sn v rychłej i sprawnej reali­
zacji uchwał, powziętych podczas zeszłorocznej 
konferencji w  Pradze. W  dniu dzisiejszym u- 
czestnicy zjazdu zwiedzą osobliwości Krakowa, • 
a następnie o godz. 13.30 z przed hotelu Fran­
cuskiego wyjadą samochodami do Wieliczki. 
W  dniu 24. bm. goście odjadą samochodami do 
Czerwonego Klasztoru w Pieninach, a następ­
nie do Szczawnicy i Zakopanego, gdzie nastąpi 
zakończenie zjazdu.

—  PIERW SZE LOSOWANIE. Dnia 2 paź­
dziernika br. o godz. 4 popołudniu odbędzie się 
w  „Domu Artystów" (pi. św. Ducha 1) pierw­
sze losowanie obrazów darowanych przez arty 
stów na cel rozbudowy tego domu. W  losowa­
niu uwzględnionymi będą tylko ci, którzy zde­
klarowane na ten cel kwoty w całości spłacili, 
a spłacać je można jeszcze do 1 października w 
sekretariacie „Domu Artystów". Właściciele le 
gitymacji maja wstęp wolny na losowanie.

_  e c h a  P o ż a r u  n a  d w o r c u  t o w a r o ­
w y m . W  sp raw ie  pożaru m agazynów  kole jow ych  
na dw orcu  tow arow ym  w  K rakow ie , ś ledztw o po­
licy jn e  zosta ło  w  dniu w czora jszym  ukończone i 
akta odeszły  do sądu. Ś ledztw o w yk aza ło  niedo­
stateczne zabezp ieczen ie obszaru, na którym  znaj­
dują się magazyny, W p raw d zie  od ul. Kam iennej 
odgrodzone są m agazyny w ysok iem i sztachetami i 
silnemi bramami, jednak od strony Prądnika do­
stęp jest zupełnie w o lny i niezabezpieczony, x> 
n .ogło um ożliw ić  zbrodnicze podpalenie m agazy­
nów  tem bardziej, że nadzór ich jest niedostate­
czny. R ozszerzen ie się ogn ia  m ogły u ła tw ić  w ie l­
k ie ilości śmieci i odpadków, nagrom adzone w  ha­
lach m agazynowych, A resztow an y  w  zw iązku z po 
żarem  tokarz O liw a pozostaje nadal w  w ięzien iu  
sadowem.

—  D W A  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W czo ra j 
popołudniu w  fabryce huty żelaznej w  Bonarce 
dokonał zamachu sam obójczego Adam Sęgiel (la t 
21), robotnik fabryczny Desperat s trze lił z r e w o l­
weru, ran iąc się w  szyję. W  stanie ciężkim  prze­
w ió z ł lekarz pogo fow ia  Segiela do szpitala Po­
w ód zamachu niestw ierdzony.

U b ieg łe j nocy u s iłow a ł odebrać sobie życie I 
przez przecięcie żył na lewej ręce Henryk Korze- I

niak (la t  30) m urarz zam przy ul. Kościuszki i 
33 Zaopatrzony przez pogotow ie ratunkowe K > 
rzeniak pozostał pod opieką domową.

—  PO D  K O L A M I PAR O K O N N E G O  W O ZU . Nv 
ul. Rękaw ka najechał woźnica W radyslaw  D o. 
b row o lsk i ze Sw oszow ic  parokonnym zaprzęgien 
na 0-cioletn iego Romana L ipsztęge. zam. przy ul 
Rękaw ka 1. 33, k tóry  doznał lekkich obrażeń m, 
ciele. P ryw a tn y  lekarz po opatrzeniu chłopca po­
zostaw ił g o  op iece dom owej.

—  W YPADK I PRZY PRACY. W czora j wezwano 
pogotow ie ratunkowe na ul. Paw ią, gdzie robotniko­
w i Antoniemu W łodkow i podczas wyładowywania 
węgla z wagonu spadła bryia węgla na głowę. Cięż 
ko rannego przew ieziono do szpitala. — Nadto inter­
weniowało pogotowie ratunkowe na dziedzińcu stra 
ży  pożarnej, gdzie podczas ćwiczeń wężem  gumo­
wym, 24-letni Henryk Kulisiecki, strażak, został ude 
rzony oprawą mosjężną węża w  głowę. Doznał on 
wstrząsu mózgu i obrażeń na głow ic. Lekarz pogoto 
wia opatrzył ofiarę zawodu, poczem przewieziono 
go do szpitala.
—  U J Ę C IE  S Z A J K I W Ł A M Y W A C Z Y  M IE S Z K A  

N IO W Y C H . W  zw iązku  z ostatniem i kradzieżam i 
mieszikaniowemi i strychowem i, doko-nanemi \ł 
K ra k o w ie  na szkodę Stanisława Derebasa fry z je ­
ra p rzy  ul. K on arsk iego  1. 8, Stanisława Sołtysika 
i Sy lw estra  M iga ły  rzeźntków  przy  ul. Szpitalnej 
1. 4,inżyniera Aleksandra Jarzębskiego p rzy  ul. 
K rupn iczej 1. 22 o ra z  K azim ierza  i Zygmunta My- 
cieisk ich  słuchaczy prawa przy ul. P ija rsk ie j 1. 7, 
w yś led z iły  i aresztow a ły  organa śledcze po lic ji 
k rakow sk ie j szajkę złodzie j i, a to ; W ład ys ław a  
Jack iew icza (la t 32), je go  kochankę M arję  K o w a ­
lik  (la t 30). K azim ierza  Zacnego (a lt 29), Tadeu­
sza Szelążka (la t 20) i W ładysa łw a  Mruka (la t 
28), w szystkich z  K rakow a. Z łodzie je  ci doJiony- 
w a li k radzieży  pod nieobecność dom owników , od ­
m ykając p rzy  pom ocy nowoczesnych w ytrych ów  
nawet mieszkania, zaopatrzone w  dobre zam ki 
wertheim ow skie. W iększą  część skradzionych rze­
czy  od szajk i odebrano i  zw rócono poszkodowa­
nym, zaś pewną część garderoby sprzedali spra­
w cy  tutejszym  paserom, a to: F ran c iszkow i Ga­
lasow i (la t 26) zam. p rzy  ul. P ieka rsk ie j J 14 i  
S tan is ław ow i K a n to io w iczo w i zam. p rzy  ul. Sze­
rok ie j 1. 2. Całą szajkę w łam yw aczy  i  paserów  od  
s taw iono w czo ra j do aresztów  sądowych Sądu O- 
kręg. karnego.

—  A W A N T U R N IK . A resztow an o Jana Porzyc- 
k iego  (la t 22) robotn ika zam. p rzy  ul. Wielickiej, 
a następnie rzucił się na posterunkowego poiicjL

• o  -
MODNE PANIE mogą zachować smukłą linie I

nie potrzebują unikać konsumeji czekolady, o de 
przy wyboiy.c takowej będą skrupulatniejsze ł zsia­
dają w yrobów  firmy „Sarotti", mimo, że droższe? 
t: bowiem zawierają takie doborowe składniki, to  
mimo wykwintnych i odżywczych smaków, nJe po­
wodują tycia, którego się panie tak obawiają. Cze­
kolady „Sarotti" są zresztą znane jako najprzedniej­
sze, a jest ich kilka rodzajów, może więc każde pod­
niebienie znaleźć zadowolenie. 2369a r

— —o------

A PROSS, KRAKÓW. Floriańska 44, (N a rc ie *
obok Bramy Floriańskiej) poleca: rękawiczki skór­
kowe. kurtki skórzane i wełniane; płaszcze jesfookł 
gabardynowe, impregnowane I gumowe. 2106 er

Zarząd Ochronki Żyd. w  Rzeszowie gratu­
luje serdecznie swej długoletniej współpra­
cowniczce p. Eci Barth z okazji Jej ślubu 
z p. ML Fettem w  Rzeszowie. 2874*

 o-----
PRZEPROW ADZKI uskutecznia najtaniej Biuro

spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608 
— o------

H-gle W ALNE  ZEBRANIE CZŁONKÓW  KOŁA  
ŻYD. PRAC. UM. „AW O D AH " odbędzie się W nie­
dzielę dnia 25 bm. o godz. 3.30 pop.

—  „CEIREJ I CHALUC— MIZRACHI" (Kupa 16).
W  sobotę 24 bm. punktualnie o godz. 2.30 wygłosi 
odczyt p. Ch. M. Laufer na temat „Jehuda Halevl a 
Maimonidcs". Po odczycie odbędzie się plenarne 
zebranie z referatem kol. Kleina o reorganizacji. — 
Goście mile widziani.

—  „CZEGO CHCEM Y?" Program ow y odczyt dys 
kusyjny p. Henryka Furmana na temat dążeń i zadań 
Związku Zawodowego Pracow ników  Umysłowych, 
(Kraków, Sławkowska 6), odbędzie się dziś w  pią­
tek, w  lokalu Związku. Początek o godzinie 7.30 wie 
czór. Goście mile widziani. W stęp wolny.

PROCES M AR JANA  LINDEGO. Sprawa Marją- 
na L in dego  i W ilhelm a Baua o  podrobienie gw a­
rni cji prezesa PKO. będzie1 rozpatryw ana w  <=ąd«fe 
apelacyjnym  w W arszaw ie  w duiu 7 październiki 
b. r.
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Obecny stan rokowań franc -rosyjskich
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 22 9. (P ) Rząd francuski ogłosił ko- 
BUinikat, w  którym energicznie dementuje 
.wiadomości, podań* przez prasę rosyjską, ja ­
koby pomiędzy Francją a Rosją sowiecką 
nastąpiła zgoda w  sprawie długów przedwojen 
nydb Rosji. Nieprawdziwe też są wiadomości, 
Jakoby Frnacja miała udzielić Rosji kredytu. 
Komunikat zapowiada, iż w  najbliższym cza­
sie ukaże się oficjalne oświadczenie delegacji 
francuskiej, która prowadzi rokowania z So­
wietami, Komurtikat ten przedstawi istotny 
stan rokowań francusko-rosyjskłch.

Litwinow twierdzi uporczywie 
ie  porozumienie nastąpiło 

Sowiety place długi carskie
Moskwa, 22 9 PAT. Prasa sowiecka ogłasza 

oświadczenie Litwinowa w  sprawie stosunków 
francusko-sowieckich. Ponieważ część prasy 
francuskiej zakwestjonowała informacje, ja ­
kich udzielił Litwinom w  sprawie porozumie 
nia osiągnętego przez delegację francuską a so 
wicUuu co do dawnych długów carskich wo­

bec Francji, Litwinow kategorycznie oświad­
czył, że delegacja francuska i sowiecka do­
szły do zupełnego porozumienia w lej sprawie. 
Odnośny układ ogólny nie został jeszcze pod­
pisany jedynie z tego powodu, że delegacja 
francuska nie przyjęła jeszcze ostatecznych 
propozycji delegacji sowieckiej.

Wszelkie wątpliwości zostaną niebawem roz 
prószone, gdy francuska opinja publiczna do­
wie się o dobrej woli rządu sowieckiego i o je 
go zamiarze wpłacenia w ciągu najbliższych 
6 miesięcy pierwsząj raty półrocznej przyczem 
wzmiankowana rata wynosić ma w  sumie 30 
milj. fr. w  zlocie. W  ten sposób z sumy tej mo 
głyby być dokonane pierwsze wypłaty franci 
stim posiadaczom walorów rosyjskich i to na 
tychmiast.

Blizkie odwołanie Rakowskiego
Paryż 22 9. PAT  Jak donosi Le Journal w

kołach dyplomatycznych wyrażaja przekona­
nie, że odwołanie Rakowskiego nastąpi w  dość 
krótkim czasie.

Zamach w Ta u rogach -- dziełem Niemiec?
Berlin, 22 9. PAT. Biuro W olffa  komuniku 

je: Warszawski Kurjer Poranny przyniósł dzi 
Baj wiadomość, w której twierdzi, że sprawy 
zamachu w  Taurogach otrzymali broń z Nie­
miec, oraz, że pomiędzy zamachowcami z je 
jAwfj strony, a wpływowemi kołami berlińskie

mi z drugiej, był zawarty układ na mocy któ­
rego przyszły litewski rząd lewicowy obiecuje 
Niemcom daleko idące ustępstwa. W  berliń­
skich kołach miarodajnych stwierdzają, że 
wiadomość powyższa jest w całości wym y­
słem.

Przywódca niemieckiego centrum
odpowiada na wywody Westarpa

Berlin, 22 9 PAT. Przewodniczący frakcji 
■Mitrowej w  Reichstagu poseł Guerar wygłosił 
yr -Saarbrucken przemówienie na zjeździe lam 
tejszej frakcji centrowej, w  którem odpowia­
dał na niektóre wywody hr Westarpa. Poseł 
tiuerar oświadczył, że stronnictwa centrowe 
me będą zachywały się w  dalszym ciągu bier 
Bie wobec lżenia obecnych barw państwa przez 
blok niemiecko-narodowych. Stanu obecnego 
idłoiej' uprawiać się nie da, oświadczył poseł

Guerar. Pozatem na oświadczenie hr Westar­
pa, że centrum musi się zgodzić na rozbicie 
koalicji lewicowej w  Prusiech i powinno stwo 
rzyć tam koalicję z niemiecko narodowemi na 
wzór większości w Reichstagu, oświadczył po 
seł Guerar, że uważa za zupełnie możliwe 
dalsze trwianie obecnego- stanu rzeazy, przy 
którem centrum w rządzie Rzeszy pracuje 
wspólnie z prawicą, a w rządzie pruskim 
wspólnie z socjalistami,

o m ijijm m : "i w m

koleiiwa we taili
Bzym, 22 9. PAT. Dziś rano o godz 4,45 

zderzył się z nieznanych dotychcas powodów 
na stacji Tiburtina pociąg towarowy z pocią­
giem osobowym. Dwa wogany zostały zupełnie 
zniszczone. 10 podróżnych odniosło ciężkie ra 
ny, 20 —  lekkie.

Katastrofa samolotu 
pasażerskiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Lipsk, 22 9 (T )  Samolot pasażerski niemiec 

kiej „Hansy powietrznej" spadł dziś w okoli­
cy Lipska. Pilot i jedna pasażerka zostali za­
bici da miejscu. Dwie osoby są ciężko ranne.

Karkołomny lot
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Kolonja, 22 9 (T )  Lotnik Kieseler dokonał 
dziś oryginalnego lotu, przelatując w ciągu 15 
minut z Kolonji do Bonn na aparacie odwró- 
c<mym do góry podwodziem.

Lol minął szczęśliwie, po wylądowaniu je­
dnali lotnik był ta wyczerpany, że musiano go 
cucić.

Siady Nungessera?
P »r\ ż , 22 9. PA T  „Petit Parisien" donosi 

z B*gi, że poseł .Yecrman znąlazl na jednej 
z butelkę, w  której umieszczana była tar 
Cz» ? podpisami Nungessera i Colliego. Tar 
cza została sfotugrafona i  odesłana do Pary
Ab *

Litwa nie wpuszcza Niemców 
do Kłajpedy

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 22 9. (T )  Dzienniki prawicowe poda­
ją z oburzeniem wiadomość ,że rząd litewski 
odmówił wizy niemieckiemu klubowi footba- 
lowemu na wjazd do Kłajpedy. W  związku 
z tem dzienniki żądają, aby rząd Rzeszy W  

drodze odwetu zawiadomił rząd litewski, że w  
tych warunkach przybycie 21 oficerów litew­
skich do Niemiec na studja jest conajmniej 
niepożądane.

•....• — i

Obywatelom włoskim nie wolno 
wyjeżdżać do Szwajcarji 

Protest szwajcarskiej redy nar.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berno Szwajcarskie, 22 9 (D ) Szwajcarska 
Rada Narodowa uchwaliła dzisiaj energiczny 
protest przeciwko zarządzeniu władz włoskich, 
mocą którego nie wolno obywatelom włoskim 

przekraczać granicy szwajcarskiej. Rezolucja 

stwierdza, że zarządzenie to skierowane jest 
wyłącznie przeciwko Szwajcarji. —  Granica 
szwajcarska jest najpilniej strzeżona przez 
straż graniczną włoską.

Pcs. Korfanty prosi o sąd 
itiarsz&ifcowski

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a rs za w a , 22 9 S in . P ose ł K o r fa n ty  zwrócił 
się z  p ism em  do m arsza łk a  S e jm u  z prośbą 
o w y zn a c z en ie  sądu m a rsza łk o w sk iego , który­
by zbada ł za rzu ty  p os ta w ion e  m u przez prasę.

Echa oryginalne i demonstracji 
w sądzie

Warszawa, 22 9 PAT. Wobec umieszczeni* 
w czasopismach warszawskich wiadomości B  
zebraniu się 12 września 1927 r. w  gmachu są 
du okręgowego w  Warszawie tłumu .przestęp­
ców wrogo demonstrujących przeciw urzędo­
wi śledczemu policji państwowej m. st. W a r ­
szawy i przyjęcu przez p, prokuratora delega­
cji przez tłum wyłonionej i o rozpędzeniu tego 
tłumu przez policję, jesteśmy upoważnieai do 
stwierdzenia, że wiadomość ta jest niezgodna 
z prawdą. W  rzeczywistości we wspomnianym 
dniu, grupa złożona z kilkunastu osób uprze 
dnio sądownie karanych złożyła na piśmie na 
ręce podprokuratora skargę na funkcjonarju 
sza urzędu śledczego, poczem oskarżeni spo­
kojnie się rozeszli.

Poincare o l i a n i e  fraic.-ameryiiafiikiein
Yerdun, 22 9. PAT. Generał Pershang odbył 

wraz z 400 legjonislami amerykańskimi piel­
grzymkę do Yerdun, gdzie połączył się z nimi 
Poincare, przybywając z Sampigny.

Przemawiając w  czasie bankietu, Poincare 
przypomniał doniosłą rolę, jaką odegrała bo­
haterska obrona Yerdun, która przyczyniła się 
do sukcesu armji sprzymierzonych, obiony. 
która przekonała St. Zjednoczone o energji 
francuskiej. Z kolei zobrazował szczegółowa* 
udział armji amerykańskiej w walkach, które, 
przyczyniły się do uwolnienia odcinka Yer­
dun. Poincare stwierdzi! nakoniee, że podobne 
braterstwo broni nie może być tylko uczuciem 
cliwilowem, skazanem na zagładę z powodu 
konfliktu interesów, które niezawodnie rodzą 
się i trwają po tak gwałtownych wstrząśnie- 
niach międzynarodowych. Nic nie może roz­
dzielić dwóch narodów, które nauczyły się co- 
dzień więcej szanować wzajemnie. Wszyscy 
Amerykanie, bez względu na to, czy przyby­
wają do nas szlakami powietrznymi, czy przez 
morze, mogą być pewni, iż spotkają się we 
Francji z •jaknajserdeczniejszem przyjęciem. 
Wszyscy ci, którzy przybyli przelewać na na­
szej ziemi swa krew, będą mieli zawsze w ser 
cu Francji przywilejowane miejsce.

ŚWIETNA OKAZJA
Dobrze wprowadzono fabryka artykułów 
spożywczych, poszukuje gtaer. zastępcy 
który sfinansuje produkcję. Potrzebny 
kapitał 80.000 Zł. —  Łask. zgłoszenia 
pod , Miesięczny zysk 4000“ do Ad. N. Dz.
2886 w

Już nadeszły nowe transporty zaku­
pione osobiście na ;ł.- 

ranicznych t a r g ach  
lizanych przed zwyż­
ką cen do (Inny

A.Jachlirtln
1 la r  K raków , O rodsko 14-10

Tol. 473C.
Cr.ny p n y i l i p n o  — d egod n o  sp ła ty  da jae lan l

FUTRA
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Lewicowa prasa niemiecka potępia
telegram Wilhelma U.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

G iełda krakowska z 22 bm.; A kc je  mocniejsze. 
O broty żywoze.

N otow an ia  o fic ja ln e: Bank P o lsk i 138.50, Z ie le ­
n ie w s k i 19.30— 19.40, T rzeb in ia  T łuszcze 5.75, A zo t 
1.55-1 60, Cuyoie 5.75.

1 N otow an ia  n ieo fic ja lne: Jaw orzno 20, C egie lsk i 
'S9, Ż elazo 40, N obel 4.85. 

k W aluty i  d ew izy  bez zm iany.

Giełda warszawska 
r  i r n a w .  93 biwi. (PAT.) G iełda w alu t
Polary 8*9i spu. 8*93. kup. 8*89.
Pelgja — . — ■— . — .
Folandfa 358*55. sprz. 359*45. kup. 367*05 
f ondyn 43*5t sprz. 43*63, kup. 43*40 
N. Jork 8*93, sprz. 8*95, kap. 8*91. 
r’a ry i 35*09. sprz. 35*19. knp. 35*C0 
Praga 26*51 sprz. 26*57 kup. 26*45 
Szwajcaria 172*47, sprz. 172*30. kup. 172*04 
Wfoeny 48*78, 48*90, 48 86.
Wiedeń '.28*06 kup. 126*3 < -ipr/. 125*75 
W a rszaw a , 22. 9 P A T . Akcje : Bank dyskont.

133.50, Bank handl. 123, Bank zarh. 22.50, Bank 
iprzem. lw o w sk i 105, Bank P o lsk i 139, 140, 139.85, 
Bank zw . sp. ząrobk. 84, 84.50, E lek tiow n ia  Dą- 
J&rowa 72, G osław ice 73, W ysoka  1.30, 1 28, Cukier 
4.90, 5, 4.93, F ir le y  52, W ęg ie l 96, 95, 95 70, N obel 
48, 47.50, F itaner 6, L ilp o p  30, 30.50, 29.85, Modrze- 
jó w  9, 8.80, N orb lin  205, O strow iec 96, 95, P a ro ­
w o zy  53, Rudzki 58, Starachow ice 85, 65.50, 65. 
Z a w ierc ie  35.25, 34 7, B orkow scy  8.90, D olarów ka 
59 20, 5 proc. konw ersyjna 62, 10 proc. kole jow a
102.50.

Giełda lwowska
Lw ów . 22. 9. Giełda akcyjna: 4 proc. listy Tow . 

1 . Kredyt. Ziemskiego 48, Browary 139. Oazy W schod­
nie 27.25. Pa row ozy  0.95, Zieleniewski 19. Zaintere­
sowanie dla akcyj przem ysłowych w dalszym ciągu 
małe. Akcje bankowe, tudzież papiery procentowe 
bez obrotu. Tendencja utrzymana, usposobienie sła­
be.

G ie łd a  wierfeAska
K i c d e t  e'. £2  t .  n . < f . C cw izy .

Amsterdam 283 30 Kelgrad 14*46, Berlin 168 oo 
’ luksela 98*58. Budapeszt 123*90. Kopenhaga 189*50 
: ondjn 34*45 Kadryl 12 *75. IHedjolan 38*58 'o w i  
.ork 7C8C0. Oslo 11690. I aryż 27*77 i 'jaga 20*97 
."■ofja 5*10, Sztokholm 190*45 Warszawa 79*08— 79*36 
Zurych )3<*47, amerykańsku 705*10.mem tekie 168*40 
augielskie — *— , polsk ie— *—  — '— tzwajcaisku 136*45 
zeskie 20*95, Węgierskie 123*85. 

k k t j e : /.leleniewski 15.15 ^.iiesja 0 27 laniu
Jh s?*20, uai. karpaty 2900 l a u t i  91*10 Siersza 4 70 

JOMl małopolski — *•- i unk tup. — — . le p e g e — . —

i  ifc itia  z u ry c h S K a
Zurych, 22. 9 P A T . P a ry ż  20.35, Londyn 25.23, 

N o w y  Jork 5.18.05, B elg ja  72.22 1 pół, W łochy 
2S.26, Hiszpan ja 90.07 i  pół, Holandja 207 85, Bcr- 
liu 1*23.511/4, W iedeń 73.07 i pół, Sztokholm  139.35, 
O slo  137, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, P ra ga  15.32 
W a rszaw a  58, Budapeszt 90.65, B ia łogród  9.131/4, 
A teny 6.90, Konstantynopol 2 64, Bukareszt 3.21 
i  pół, H e ls in g fo rs  14.07, Buenos A ires  221 3/4.

Giełda nowojorska
N ow y Jork. W arszawa 11.20, Londyn 4.86 7/16, Pa 

ry ż  392 3/8, Wjiedeń 14.10, Praga 296 i pół, W łochy 
545 1/4, Belgia 13.93, Budapeszt 17.51, Szwajcaria 
19.28, Helsingfors 252, Sofja 72, Holandia 40.08 i pół, 
Oslo 26.42, Kopenhaga 26.78, Sztokholm 26.89 i pół, 
Hiszpania 17.47, Bukareszt 62, Berlin 23.81 i pół, B el­
grad 175.

Zmiany w amerykańskim świeeie 
finansowym

W aszyngton , 22 9 P A T .  Z am ian ow an ie  D. 
W .  M orrow a  dyr. firm y  bankow ej i. P  M o r­
gan ei Com p. am basadorem  w  M eksyku w y ­
w o łu je  w  kołach politycznych niezadowolenie. 
O św iad cza ją  one, że bank  M organa zyskuje 
coraz w iększe w p ły w y  na politykę i na apa 
r<vt państw ow y . W  B ia ły m  Dom u ośw iadcza ­
ją , żr rząd  m eksykański udzielił już ag.ecineut 
d la  now ego am basadora. M orrow  zerw ał oczy 
w iście wszystkie stosunki z firm ą M o -san  po- 
tt':sząc przytem  w ie lką ofiarę osobistą Sądzą, 
'-'t  W a lls tre t  nie zgadza się z żądan iam i u e -  
r 'b an tó w  naftow ych  pod adresem  M ekszku i 
ze M orrow  p od ją ł si m isji załagodzenia k on fli­
ktu  naftowego.

N o w y  Jork, 22 9. P A T .  P re z y d e n t C o o liilg c  
W in ia n o w a ł d o ty ch cza so w ego  gu bern a tora  Fe 
ddrai R eze rye  B an k  w  M in ea p o lis  A re h ib a ld a  
V o n g r  c z łon k iem  F ed e ra l R eze rve  o :a r d s  w - 
m ie js c e  C riS sin gera , k tó ry  ustąpń. ■ w s ze c h - 
m e  o c zek iw a n o  n o m in a c ji u . ber u  P a ik e ra .

Berlin. 22. 9. PAT. Depesza b. cesarza W il­
helma do prezydenta Rzeszy podkreślające, iż 
jako dowódca działał on na rozkaz Wilhelma, 
wywołała w  prasie lewicowej niemiłe wraże­
nie. „Beiliner Tageblatt" dopatruje się w  tej de­
peszy oraz w  hołdach złożonych prezydentowi 
Hindenburgowi przez kongres ndemieoko-naro- 
dowy w  Królewcu wyraźnej tendencji do za­
anektowania prezydenta Hindenburga na rzecz 
celów państwowych nacjonalizmu. „Beri Tag.“ 
ostrzega, że przez to wciąga się prezydenta Hin 
denburga do karnpanji wyborczej, która może 
się skończyć porażką.

• •  •

Berlin. 22. 9. PAT. Socjalistyczny „Vorwarts“ 
podając depeszę b. cesarza Wilhelma na naczel 
nem miejscu pisze: Tego jeszcze brakowało, a- 
by na uroczystość z okazji zwycięstwa odnie­
sionego przez pobitych później generałów zgła 
szali się zbiegli monarchowie. W  republice nie­
mieckiej zbudowany został obecnie pomnik z 
napisem ^poległym za cesarza i kraj“, a czło­
wiek dla którego polegli mieli rzekomo śmierć

Chicago. 22. 9. PAT. Gorączkowe naprężenie 
w oczekiwaniu matchu bokserskiego Dempsey- 
Tunney doszło do punktu kulminacyjnego. W  o- 
statnich dniach przybyło około 100.000 obcych 
do miasta. Dotychczas sprzedano 175.000 bile 
tów wstępu, za które zapłacono 2 i pół miliona 
doi., 120.000 dzienn;ków będzie otrzymywało 
bezpośrednie sprawozdania. Tunney oświad­
czył, że jest bardziej, niż k;edykolwiek pew-

Budapeszt. 22. 9. PAT. Donoszą z Ploesti, że 
w tamtejszej rafinerji nafty nastąpił wybuch 
2 rezewuarów, zawierających około 200 wago-

R O ZM A IIO SCI

Zakaz, strajkowania we Włoszech
Trybunał w  P izie  wydał znamienny w yrok, stosu 

iący w  praktyce nowe włoskie prawo o pracy. W y ­
rok ten w  zupełności obalił twierdzenia obrony, u- 
trzymującej że, ó ile strajk ma miejsce w  celu poło­
żenia kresu wyraźnemu nie wypełnianiu warunków 
umowy przez właściciela lub pracodawcę, nie jest 
on przekroczeniem nowego faszystowskiego prawa 
o pracy. Trybunał Pizański nietylko nie zgodził się 
z tymi wywodam i, ale zadecydował, że strajk, jako 
taki, stanowi obrazę prawa. Odmienne interpretowa­
nie — brzmią słowa uzasadnienia wyro-ku —  obaliło 
by nietylko zasadę prawa, ale wszystko, na czem o- 
piera się zasada autorytetu państwa, jaką ujawnia 
nowa socjalna 1 polityczna struktura narodu. W yrok  
dodaje, że rządy poprzednie, które nigdy nie wtrąca 
ły  się do stosunków pomiędzy pracownikami a pra­
codawcami, uważały strajki za przejaw  naturalnej 
swobodj działania i za uprawnioną obronę intere­
sów pracownika. Pogląd podobny doprowadził w  re 
zultacie swoim do tego, że żadna kategoria pracow 
ników* nie mogłn wvdn-***v -/<■■■'
pracy bez uciekania się do tego środka. Obecnie — 
powiada uzasadnienie wyroku — stan rzeczy ulegt 
zasadniczej zmianie, ponieważ rząd faszystowski za­
jął się tym problematem i szczęśliw ie go rozwiązał. 
O ile zatem powstaje konflikt pomiędzy obiema 
stronami, iedyną drogą, dostępną dla nich, iest zwró 
cenie się do właściwych, kompetentnych organów, 
ustanowionych przez prawo do łagodzenia zatar­
gów, jakie zachodzić mogą pomiędzy pracobiorcą a 
pracodawcą. „W ykroczen ie przeciwko prawu w* po­
staci strajku —  konkluduje sentencja Trybunału — 
jest tem samem karalne bez względu na to, czy 
straik był przedsiębrany ze w zględów  politycznych, 
czy  też wcelu uzyskania poprawy warunków, nawet 
o Me został on urządzony celem podtrzymania nie- 
daiącego się zaprzeczyć prawa".

Brzmiąca w  sposób pow yższy sentencja wyroku, 
która -Jużyć bedzie niewątpliwie za precedens dla 
wszelkich przyszłych sporów aa tem tle, rozstrzyga

ponieść, występuje w  blasku chwały. Wszyst­
ko się miało stać na jego rozkaz. On rozkazał, 
iż lud poszedł na śmieić, on jeden żyje i to żyje 
wcale nieźle, a nawet rozsyła depesze. Cesar­
ski feldmarszałek prezydent Rzeszy mówił o 
niewinności Niemiec, a cesarz anioł —  niewin- 
iiości staną! w  tej samej chwili przed nim Z ko 
lei „Vorw2rts" przytacza dowody, świadczące 
o roli, jaką odegrał Wilhelm w sprawie wybu­
chu wojny, a wskazując na manifestacyjny 
zjazd niemiecko-na rodowych stwierdza, że na­
cjonaliści chcą prowadzać zbliżającą się kampa 
nję wyborczą pod znakiem barw wilhehnow- 
skieb czarno-biało-czerwonych przeciwko repu 
bfikańskim barwom czamo-czei wono-złotym. 
W  imię monarchii przeciwko Republice, w  imię 
mrzonek wojskowych przeciwko polityce pojed 
nania ludów, w  imię ducha tannenbergskiego i 
w stylu telegramów cesarskich. Dobrze —  o- 
świadcza „Vorwarts“ —  walkę ię podjemujemy, 
oni w  imię cesarza, my —  Republiki. Niech lud 
decyduje.

i.ym zwycięstwa. Trener Tunney‘a wyraził 
przekonanie, że Dempsey będzie pobity w  prze­
ciągu 7 rund. Z drugiej strony wyraża się rów­
nież optymistycznie Dempsey. Jego trener są­
dzi, że jeżeli Tunney będzie atakował Dem- 
psey-a walka potrwa 3 rundy, jeżeli zaś Tunney 
będzie się przed Dempsey‘em cofał, potrwa wal 
ka kilka ru«d dłużej. W  każdym razie jest on 
przekonany o zwycięstwie.
'tm Mm ..J1Du HITUrąWTpi» nI* I illiTBB M a a i m a —

nów nafty. Pożar, który powstał wskutek w y ­
buchu, nie został dotychczas ugaszony. Szkody 
obliczają na 10 mil.

decyduudjąco sprawę strajków w ę W łoszech, uważa 
jąc je za niedopuszczalne ze  stanowiska nowego pra­
wa o syndykatach.

U J M  l i m  za i h m k  książki
Z pewnością nie w ied zia ł m łody sumem, Euge 

r.jusz Lacosta, udając się, jak zw yk le  to czynił, 

do B ib ljo tek i W atykańskiej, że znajduje się na 
d iod ze  do pozyskania m iljonow ej lortuny. W e r ­

tując zażądaną do czytania książkę F ab riera  ae 

R evisa , znalazł w  je j wnętrzu karteczkę z  następu­

jącym  tekstem: „Znalazca tej karteczki zechce u- 
dać się do m ojego notarjusza i poprosić o pokazał 
nie mu regestru  litera  L. N r. 182". U  dołu był do­

kładny adres notarjusza, podpis Reyisa, oraz data: 
„R zym , 5 luty 1784 *. Lacorta , w iedziony zrozum ia­

łą ciekawością, zastosow ał się do polecenia, dzię­
ki czemu dow iedzia ł się, Iż staje się w łaścic ielem  

8,000.000 liró w  A  oto w ytłóm aczen ie tej tajem ni­

czej h istorji. Reyisa, zniechęcony przyjęciem , ja­
k iego  doznało je go  dzieło, w ło ż y ł tę kartkę, ściśle 

odpow iadającą notarjalnemu zap isow i, do tomu, 
zdeponowanego w  B ibljotece W atykańskiej, i cze­
kał na skutek Czyteln ik znalazł się dopiero W 
1927-ym rok u ..

SAM O B Ó JSTW A M ŁO D O C IA N YC H  B E Z  K O Ń­
CA. 7. powodu obaw y przed egzaminem matural­

nym popełniła onegdaj w e W irdn .u  sam obójstwo 

jedna 20-lefnia studentki Charlotte C. O truła się 

gazem świetlnym .

—  Celem  uniknięcia przerwv w wysyłce na­
szego p ism a u p raszam y o odnowienie grenu- 
» era.y a,, miesiąc październik.

Największa senzacia Ameryki
Match bokserski Dempsey-Tuimey

200 wagonów nafty stoi w płomieniach!
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DROBNE OGŁOSZENIA
(PO TRZEBNA zd&ma ekspedientka, kwalifikowana 

siła: Manieimer, Rynek 9, Pasaż. 2378x
-■ —   -■ — fr—  .i ■ -g------—

KAPELU SZE  męskie krajowe i zagraniczne, pole­
ca: Antoni Jarosa, Kraków, Sławkowska 24. J083g

S P R Z tT Ź M  maszynę do pisania, matki „Under- 
wood , prawie nowa- Z jjoszen ia  do Adm. „N. Dzien­
nika" pod „Maszy na". 1258 bp

M IESZKANIA z 4 pokojś z przynależnością mi, z 
których dwa pokoje dałyby się użyć m  cele handlo­
w e, poszykuję w  dzielnicy VII. lub V III. Zgłoszenia 
ppd „C zynsz wlełoJetir' z jĆTy“  do Biura Stattera, 
Rynek 8. 2367 er

B ŁAŻEJ (imdrzej Niecbobrze, ttr. 1904, unieważnia 
kartę przeznaczeń, i do nadliczbowych, wystawioną 
pirzez P . K. U. Rzeszów . 2373 x

LO K A LU  na ce l: handlowe, z dwóch obszernych 
pojcoji na parterze lob I. piętrze, w  dzielnicy VII. i 
iVIII, lub przy ui. Grodzk.ei, poszukuję. Zgłoszenia 
I>Od „C zynsz wieloletni z gó ry “  do Biura Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 2368 er

D Y S TYN G O W A N A  dama udziela lekcyj franc., 
aóetn., "ramatyk., stenografii oraz konwersacji. Zgło­
szenia: Weiuzm&n, Krakowska 30, III. piętro. 1078 g

STENO G RAFJI Worowej, parlamentarnej (lektura) 
wyucza listownie, szybko, najdoskonalej: Instytut
Stenograficzny, W arszaw a, Krucza, 26. Żądajcie pro­
spektów! 1280k

F O R TE P IA N Y  —  P IA N IN A  fisharmonie, najko­
rzystniej w  najstarszym składzie fortepianów firmy 
,WL Boloński (Z. Raba nast.), Kraków, Rynek gł. 34 
{P a ła c  Spttld). NajdogodUe.Tze warunki spłaty!

2164 z

Przetargi publiczne.
) 8. Okręgowa Składnica Uzbr.jeola w  Krakowie 
Ogłasza przetarg nieograniczony na podstawie po- 
j Ć » u  w czego zestawienia cen 1 próbek, na około 
M00 kg pakuł do czyszczenia broni, odpowiadają-

c.‘ następującym warunkom. 1) Długie włókna. 2) 
Dobrze czesane. 3) Bez obcych domieszek i części 
.fwardych. Ceny należy podać loco Kraków, maga­
zyn  5 Okręgowej Składnicy Uzbrojenia Bastjon V, 
W ylot ul. Lubicz. P rzetarg  odbędzie się w  dniu 15 
października 1927 r „  o godzinie 9-tej, w  5 Okręgowej 
Składnicy Uzbrojenia w  Krakowie, Bastjon V, w y lot 
hL Lubicz. Druid są do przeglądnięcia w  5 Okręgo­
w e j Składricy U zbroję ' la w  Krakov'ie, biuro rachun 
bowo-mater jałowe, gdzie można zasięgnąć ewentu­
alnych bliższych Joformacyj w  dnie powszednie w
godzinach urzędowych od 8-mej do 15-tej.

•  * •

Dnia 13 października b. r. odbędzie się w  Państw. 
Nadleśnictwie w  Maszynie (Pow ia t N ow y Sącz) pier 
w szy , ewentualnie dnia 17 października drugi, ewen­
tualnie dn'a 20 października b. r. trzeci publiczny 
przetarg ofertow y aa 2.483 mp. szczap opałowych 
bukowycb 1 161 mp. krpgiakow bukowych. Bliższych 
fnformacyj udzieli Nadleśnictwo.

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTE RYJ N C  -  REWIZYJNE:

S. SAKDHAUSA
k&przyftięiOŁeg» necłOitn. tiądwweno i rewideuła 

dla Spółdzielni' * ram. Rady SpótdŁ Ministerstwa Skfir’. t

Kraków, Szujskiego 1. Tel. 470^
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglf 
Jnieniu najnowszych przepisów podatkowych 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi Woiel 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadź? całą 
buchalterię każdego przedsiębiorstwa włas>‘> „ 
siłami lub taż we własnem biurze, dostarczając 
ca każde zawołanie potizebnych dat. zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biui 

Zaprowadza buchalterję własnego systemu.

C f l M D t f f  ** (patent), dająca zawsze 
. , S M n i l t A V  gotowy bilans fd a ty  sta-

tystyczno-kalkulrfcyjne przy niebywałe; oszczę­
dność1 pracy i kosztów-

Na żądanie wysyła prospwkty.

L . 25160/27.
v n .

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że celem od­

dania w przedsiębiorstwo dostawy owsa, siana, ko­
niczyny, słomy równej i m ierźw y dla zaprzęgów  
miejskich w  czasie od 1 listopada 1927 do 31 paź­
dziernika 1928 odbędzie Się w  W ydzia le  V il. Magi­
stratu (U l. gmach Mgtu, oiic. 111. p. drzw i Nr. 40) 
w  dniu U  październiki 1927 r., t, J. w e wtorek o go­
d zin ę  12 w  południe, pub ijem . licytacja ząpomocą 
opieczętowanych i ostemplowanych olert,

O fe .ty  należy składać w  zamkniętych kopertach 
w  W ydzia le  VII. Magistratu w  pow yższym  terminie 
do godziny 12 w  południe w  dudu licytacji.

Dostawa obejmować będzie v/ przybliżeniu: 
koniczyny około 1950 q
siana „  1350 q
słomy równej „  300 q
słomy m ierzw y „  300 q
c wsa „  380 Q

i ma być uskuteczniona loco stacja kolejowa Kraków 
lub Kraków— Wisła.

Gmina zastrzega sobie prawo swobodnego w y b o ­
ru olorenta.

Warunki Ik-ytacyjne przejrzeć można w W ydzia ­
le V II. Mgtu, w  godzinach urzędowych.

Wadjum wynosi 2.000 Zl. Które należy złodyć w 
Kasie miejskiej przed licytacją w  gotów ce lub papie­
rach wartościowych, posiadających bezpdeczeftuwo 
pupliarne. Magistrat stoł. króL m. Krokowo.

Dnia 20 września 1927 r. 2377

*1 Marka światowej siewy*
Dla zdrowia dzieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  PU&-RA lx ,r\ . l lTl  AtfliMpnfczmi
~  i rtTM O HIGIENICZNE 

d9Q*emo*l»..j2Kd 
■ en

Tysiące podziękowań! ,* roed

DUt.to żądać ul.ży wuądzl. lyłfcaPUORUHAYA
Do ubycia wsrysGd.żt aptekaefe f drogneyyadi.

fi. H A Y , :

L W C W

ICostlumy Jesienne
płaszcze 1 suknia dla Pak I Prnianak
wykonuje gustownie wedle najnowszych żurnsli 

paryskich pracownia

„Ognisko Pracy** Kraków, HiWajjka 9
otwi rta w  godzinach między 11— 1.

Tamże osobny dział g.rderoby dziecięcej a la ekłepeów 
i małych dziewczynek.

Pracownia bielizny
w „Ognisku Pracy*4 Mikołajsku L. 9

pizyjmnje oo dnia b bm. począwszy, zamówienia 
na bieliznę damską i męsl-ą wszelkiego rodzaju

A A A A A A A A A A A a i A A A A

S o i  dzieło mm8 M  i  P i t e
MAJER BA ŁA B A N

II
>• - rszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na 1( , 

Cena Zł 6.
Skład " ł o w im y  w księgarni:

M. i. Freida, Warszawa, Rymarski 16

NADESZŁY
na jn o w sze  m o d e le ! -  Na rafy

F o r t ip b a n o w
PeANSiI światowej sławy, hrmv jak:

P1EYR-PARYZ, unuow
KERNTOPF i inne, 2866*

WŁ. BOLONSBC! (Z. Raba nast)
Kraków, Pałac Ipkafcl -  Telefon N r. 415

MrtSZEDZIEI

T V f

l POTOKOL
/ SZTUCZNY ROiUNUY 

TŁUSZCZ IADALNY,
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI 

BARDZO EKONOMICZNY 
^AWiERAJAtjrj&O). TŁUSZCZU

Zaślepitw o i skład fabryczny
8p Akc. Fabryki O lejów i Tłuszczów' Roślinnych 

J. U, FG iÓ KA Synowie, Rędzin-Maiobądź

W lkCENTY KOSZKOWSKI, KRCk&W
M ikoła jska  L. 32 -  Te le fo n y  N r. 1419, 4404
oteruje też O le j rycynowy medyczny i techniczny 

O l e i  rzepakowy jadalny i techniczny 
O le j kokosowy techniczny 
O le j lniany

C2.YTELNBA UNIW ERSALNA
UL. GO ŁĘBIA L. 3

Wypożyczalnia książek po eca swój I ogaty wybór 
książek beletrystycznych, aaakowych i dla mło­
dzieży — Wszelkie nowości polskie, nieniteckic 
i francuskie. Lektury s/kolne stale na składzie 
ifsiątek specjalnych dostarcza się na żądanie 

Ba, u/o korzystne warunki abonamentu. 
Fiem je książkowe Zniżki do kin krakowskich ele

G A R N E T U R Y  
B U U B C W Ł  |

oiaz wszelkie m e b l e  -  
lapicerskie poleca po cenach 

bezLonLnr ut jn j  ch

M. B A R U  ACM
Kraków FLORIAŃSKA IA
Capim sin di spłaty z kilkeltłiią | waraoc.

Nakładem Wielkiej Synagogi na Tlumackiem
wyszło z druku nowe wydanie

D n lfc s r ra Y n iw rrc r in ? 1 in n o
tekst hebrajski z klasycznym przekładem polskim 

Rabina Orn IZAKA ( Y U C W A  
w dwóch tomach.

Casa eylą rao ie  w oprawach płóc. ZŁ 12.
Nabyć można we wszystkich księgarniach Żyuow.

Skład g łó w n y : 
księgarnia „A cli.j a a r ' U i ł r i u w ł ,  Laasno 54 

Konto czek. PKO. Nr. 1640.

Sprzedaż ryb
po cenach konkurencyjnych 866S 

co piątek od godz. 8— 1 w  południe 
Kr?t 6 r ,  ul. S n w ik s  4 w  podwórcu

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwnld. —  Redaktor naczelny: Dr. Witheim Berkelhammer. —  Redaktor 
odp< wiedzialr.y: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymlijana Feldmana,


